
Rozmoua prof. dr. /ł. Kfafkouskim ♦ Oświata — ksiqika - prasa

WIELKOPOLTKI

POZNAŃ 
PIĄTEK 
1© 
MAJ 
1968

Wydanie AB 
Nr 111 (7537)
Rok wyd. XXIV

Cena 50 gr

Sztafety szlakami zwycięstwa dotarły
do Kołobrzegu, Szczecina, Słubic i Zgorzelca
Przemówienie min. gen. <iyw. W. laruzelskiego w Szczecinie

9 maja, w Dniu Zwycięstwa, zameldowały się na metach 
sztafety, które przed kilkunastoma dniami wystartowały na 
szlaki walk z hitlerowskim faszyzmem. W Kołobrzegu, 
Szczecinie, Słubicach i Zgorzelcu odbyły się uroczystości za­
kończenia sztafet z udziałem członków kierownictwa partii

owocny i zwycięski. Pod kie­
rownictwem partii zbudowa­
ne zostały Ludowe Siły Zbroj­
ne Rzeczypospolitej.

Partia troszczyła się stale o
i rządu oraz kierownictwa Ministerstwa Obrony Narodowej, ludowy charakter sił zbrój-
Pierwsza sztafeta, która wy­

ruszyła z Chełma Lubelskiego 
szlakiem walk I Armii Woj­
ska Polskiego, dotarła do Słu­
bic nad Odrą. Druga — wiodą­
ca szklakiem walk II Armii 
Wojska Polskiego, a której 
start miał miejsce w Lublinie 
— przybyła do Zgorzelca. Tę 
samą metę osiągnęła kolejna 
sztafeta, która wiodła z Prze­
myśla szlakiem walk Armii 
Radzieckiej i jednostek Cze­
chosłowackiej Armii Ludowej. 
Następna sztafeta, biegnąca 
przez północne tereny Polski 
od Białegostoku szlakiem walk 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego dotarła do Kołobrze­
gu. Natomiast sztafetę, której 
trasa przebiegała od Bogatyni

„Studencka Wiosna 68 ‘
Ogólnopolskimi spotkaniami tea 

trów studenckich rozpoczęła się w 
czwartek w Krakowie IV studenc 
ka Wio«na 68. W spot,kaniach bie- 
rze udział przeszło 20 teatrów stu­
denckich z wszystkich ośrodków 
akademickich w kraju. (PAP)

wzdłuż granicy pokoju na Ny­
sie Łużyckiej i Odrze, powita­
no w Szczecinie.

W tym ostatnim mieście, na 
placu Dzierżyńskiego, rozpo­
czął się wiec z okazji Dnia 
Zwycięstwa. Przemówienie 
wy głosik minister obrony na­
rodowej — gen. dyw. — Woj­
ciech Jaruzelski.

V
Mówca stwierdził m. in., że 

rozgromienie faszyzmu, głów­
nie wysiłkiem Związku Ra­
dzieckiego i jego bohaterskiej 
armii, zmieniło oblicze Europy 
i świata. Polska odzyskała nie 
podległość, powróciła nad 
Odrę, Nysę i Bałtyk, uzyska­
ła szanse wszechstronnego roz 
woju na nowej socjalistycznej 
drodze.

Wielki był wysiłek wyzwo­
leńczy naszego narodu. Jest 
historyczną zasługą PPR, iż 
dzięki zespoleniu walki o wy­
zwolenie narodowe i społecz­
ne, 'zespoleniu patriotycznej i 
postępoV.’o-rewolucyjnej ener­
gii narodu wysiłek ten stał się

nych. Już w październiku 1944 
roku na polecenie Komitetu 
Centralnego PPR skierowano 
do szeregów Odrodzonego Woj 
ska Polskiego tysiące aktywi­
stów partyjnych, którzy zasi­
lili korpus oficerów politycz-

Dokończenie na str. 2

I etap
Wieści g dia Polski
Hanusik pierwszy w Berlinie
Na trasie Berlin — Frankfurt — Berlin rozegrany został

wczoraj I etap XXI Wyścigu Pokoju organizowanego przez
redakcje: „Trybuny Ludu”, „Neues 
deho Prava”. Kolarzem, który jako

Deutschland” i ,Ru-
pierwszy wpisał się na

listę zwycięzców etapowych tegorocznego Wyścigu okazał się 
reprezentant Polski Zygmunt Hanusik.

Start honorowy do pierwszego ———————————————— 
etapu, Sfóry liczył 170 kilometrów 
odbył się na alei Karola Marksa 
w śródmieściu Berlina. Kilkadzie­
siąt tysięcy mieszkańców stolicy 
NRD przybyło aby oklaskiwać 107 
kolarzy z 18 krajów stających do 
walki o zwycięstwo w tej naj­
większej imprezie kolarzy — ama­
torów na świecie. W czasie uroczy 
stości otwarcia tegorocznego wy­
ścigu głos zabrał prezes Międzyna 
rodowej Federacji Kolarskiej Ar- 
turo Rodoni, który życzył zawod­
nikom jak najlepszych wyników 
na 2308 kilometrów liczącej tra­
sie. Honorowym starterem był am 
basador PRL w Berlinie F. Bara­
nowski.

Punktualnie o godz. 13.50 kola­
rze wyruszyli na trasę I etapu. Na 
Starcie nie stanęli zawodnicy Ju­
gosławii, którzy z przyczyn tech­
nicznych nie mogli przybyć do 
Berlina. Poza tym zespół Holandii 
jedzie w piątkę, gdyż jeden z ko­
larzy tuż przed wyjazdem do 
NRD złamał obojczyk. Już od 
pierwszych minut po starcie kola 
rze rozwinęli dość ostre tempo. 
Było ciepło. Cała stawka kolarzy 
jechała razem w ciasnej grupie, 
co stało się przyczyną groźnego 
wypadku, jaki wydarzył się na 20 
km od startu. Francuz Besnard w 
pewnym momencie zjechał na po­
bocze szosy i przewrócił się. Na 
leżącego kolarza wpadło kilkuna­
stu innych, którzy znaleźli się w 
jego najbliższym sąsiedztwie. Na 
szczęście nic, groźnego nikomu sie 
nie stało. Polacy w kraksie nie 
brali udziału.

Na 50 km od startu na czele wy­
ścigu znajdowało się około 70 ko­
larzy, wśród których byli m. in 
wszyscy Polacy, Niemcy. Czecho-

Dokoiiczenie na str. 5

POGODA
Jak podaje PIHM — 10 bm. za­

chmurzenie będzie na ogół nie­
wielkie. Opadów deszczu nie prze 
widuje się. Temperatura maksy­
malna od 15 do ok. 22 st.

W Teheranie rozpoczęły się rozmowy 
między M. Spychalskim a M. Rezą Pahlavi

Specjalni wysłannicy PAP red. M. Kelles — Krauz i red. 
A. Wyhowski donoszą: W czwartek 9 bm. przewodniczący 
Rady Państwa, Marszalek Polski, Marian Spychalski, na 
wstępie drugiego dnia swej oficjalnej wizyty w Iranie, złożył 
wieniec w Mauzoleum Rezy Szacha Wielkiego w miejscowo­
ści Rey pod Teheranem.

Następnie przewodniczący Ra 
dy Państwa przyjął w pałacu 
Golestan, swej rezydencji na 
okres pobytu w Iranie, burmi­
strza Teheranu, gen. armii 
M. A. Safari, który wręczył

M. Spychalskiemu dary od 
mieszkańców miasta.

W godzinach południowych 
w Pałacu Golestan odbyła się 
uroczysta prezentacja przewo­
dniczącemu Rady Państwa i je

wodniczącego Rady Państwa 
Marszałka Polski M. Spychal­
skiego z szachinszachem Iranu, 
Mohammadem Rezą Pahlavi 
Aryamehr.

W tym samym czasie mał­
żonka przewodniczącego Rady 
Państwa Barbara Spychalska 
odwiedziła Wydział Sztuk Pię­
knych Uniwersytetu Teherań- 
skiego.

Prezes PAN, prof. Janusz

Poznańskie uroczystości
Dnia Zwycięstwa

Wczoraj dla upamiętnienia 23 rocznicy zwycięstwa 
faszyzmem odbyło się w Poznaniu szereg uroczystości.
Na Winogradach nastąpiło 

wmurowanie aktu erekcyjne­
go pod budowę nowego spół­
dzielczego osiedla mieszkanio 
wego. Zlokalizowano je na o- 
koło 275 ha. Do 1980 r. na osie 
dlu zamieszka ponad 72 000 o- 
sób. W I etapie budowy w la­
tach 1968—72 wybudowanych 
będzie 6 400 mieszkań dla 
23 ó£0 ludzi. Inwestorem osie­
dla jest Poznańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, a general­
nym wykonawcą Poznań-
skie Przedsiębiorstwo Budów 
lane nr 3. Dokumentację oprą 
cował „Inwestprojekt”.

W uroczystości na Winogra­
dach udział wzięli m. in. sekre­
tarz KW PZPR — Cz. Kończal, 
przewodniczący Prezydium RN Po 
znania — J. Kusiak, władze dziel­
nicy Stare Miasto i spółdzielczości 
mieszkaniowej oraz budowniczo­
wie osiedla, działacze komitetów 
FJN, radni i członkowie ZBoWiD. 
Na uroczystość przybył także szef 
sztabu Dowództwa Wojsk Lotni­
czych płk dypl. pilot — E. Głąb.

Na zdjęciu: kompania honoro­
wa WP podczas uroczystej od­
prawy wart na poznańskim St.

Rynku.
Fot. — K. Przychodzki

nad

Zebranych powitał przewodni­
czący Dzielnicowego Komitetu 
FJN Stare Miasto — K. Mulczyń- 
ski. Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił I sekretarz KD PZPR 
— J. Mroczek.

Po odczytaniu przez prezesa Po 
znańskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej — Ł. Jechalika aktu erekcyj 
nego, nastąpiło jego wmurowanie.

W uroczystym nastroju od­
było się także wczoraj przeka 
zanie sztandaru Szkole Podsta 
wowej nr 4 im. Armii Poznań 
przy ul. Rawickiej.

Przybyli na nie m. in. I sekre­
tarz KD PZPR Grunwald — M. Ja 
kubowicz, przewodniczący Prezy 
dium DRN — W. Głowiński, przed 
stawiciele oświaty, ZNP, wojska, 
a także uczestnicy Armii Poznań 
m. in. płk. J. Krzywania i mjr. 
P. Kołyszko.

Uroczystość prowadził przewod­
niczący Komitetu Rodzicielskiego 
— S. Wojtyła. Fundatorem sztan­
daru jest długoletni Komitet Opie 
kuńczy tej szkoły — Wojewódzka 
Spółdzielnia Transportu Wiejskie­
go. Zabierając głos prezes spół­
dzielni — R. Suchodolski podkre­
ślił, że sztandar ma stać się sym­
bolem więzi załogi z uczniami. Do 
jego bowiem ufundowania przy­
czynili się wszyscy pracownicy. 
R. Suchodolski przekazał sztandar 
kierownikowi szkoły — K. Filo- 
dzie, który z kolei wręczył go de 
legacji uczniów.

Zebrani uczniowie złożyli także

Na zdjęciu od lewej: cesarzowa 
Iranu - Farah Pahlavi, przewod­
niczący Rady Państwa, Marsza­
lek Polski - M. Spychalski, sza­
chinszach R. Pahlavi i Barbara 
Spychalska podczas bankietu 
wydanego przez cesarską parę 

w pałacu Niavarach.
CAF — UPI — Telefoto

go małżonce akredytowanych 
w Teheranie szefów przedsta­
wicielstw dyplomatycznych i 
ich małżonek.

O godzinie szesnastej trzy­
dzieści czasu miejscowego roz­
poczęły się w teherańskim pa­
łacu Niaravan rozmowy prze-

Groszkowski, wygłosił na Uni­
wersytecie Teherańskim od­
czyt pt. Zadania i osiągnięcia 
nauki polskiej.

Wieczorem przewodniczący 
Rady Państwa Marszałek Pol­
ski M. Spychalski z małżonką 
wydali w salach pałacu Goles­
tan przyjęcie, na które przyby 
li ich cesarskie moście szachin 
szach Iranu Mohammad Reza 
Pahlavi Aryamehr i cesarzo­
wa Farah Pahlavi oraz czoło­
we osobistości Iranu.

W czasie przyjęcia przewo­
dniczący Rady Państwa PRL i 
szachinszach Iranu wymienili 
toasty.

Teheran na biało-czerwona
Od specjalnego wysłannika „Głosu
Od dwóch dni centrum Te­

heranu, stolicy Iranu, jest pięk 
nie i bogato udekorowane 
bielą i czerwienią na cześć 
gości z Polski. Nad miastem 
wisi upal, łagodzony wiater­
kiem, wiejącym od wyniosłe­
go pasma gór Elbers, stano­
wiącego piękne tło dla Tehe­
ranu, którego szczyty nadal 
bieleją śniegiem.

Stołeczna prasa irańska, 
zamieszczając wczoraj liczne 
zdjęcia z przybycia głowy 
państwa polskiego, marszał­
ka Mariana Spychalskiego, 
jego małżonki Barbary Spy-

przyrzeczenie, 
czytał uczeń 
Mańkowski.

Z okazji 
Zwycięstwa

którego tekst od-
klasy VHIb P.

obchodów Dnia 
odbyło się też

spotkanie kierownictwa KD 
PZPR Grunwald z przedsta­
wicielami Ludowego Wojska 
Polskiego. Podczas spotkania 
I sekretarz KD PZPR M. Ja­
kubowicz wręczył dowódcy
Wojsk Lotniczych gen.
dyw. pilotowi J. Raczkowskie 
mu pamiątkowy medal wybity 
z okazji 25 rocznicy WP i 50 
rocznicy Powstania Wielkopol 
skiego. (a)

Również wczoraj na Starym 
Rynku odbyła się uroczysta 
zmiana warty. Jak zwykle, ta 
ceremonia zgromadziła liczne 
rzesze poznaniaków.

Przejęcie z okazji 
Święta CSRS

Z okazji święta państwowego 
swego kraju ambasador CSRS w 
Polsce Antonin Gregor wydał w 
dniu 9 bm. przyjęcie w siedzibie 
ambasady czechosłowackiej w 
Warszawie.

Na przyjęcie przybyli członko­
wie najwyższych władz partyj­
nych i państwowych: Stefan Ję- 
drychowski, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Eugeniusz Szyr, Franciszek 
Waniołka, Stanisław Kulczyński, 
Kazimierz Banach, Artur Stare- 
wicz, Władysław Wicha, Jan Ka­
rol Wende, Zenon Nowak, człon­
kowie Rady Państwa, członkowie 
rządu. (PAP)

chalskiej towarzyszących
osób, opublikowała zarazem 
liczne materiały poświęcone 
naszej Ojczyźnie. Nie za­
brakło między innymi efek­
townego zdjęcia poznańskie­
go Ratusza.

„Teheran Joumal” organ 
partii rządzącej Iranu, obok 
artykułu pt. „Drodzy goście 
Iranu”, zamieścił życiorys mar 
szalka Spychalskiego.

Dziennik „Azang”, nawią­
zując do rozmów oficjalnych 
między przewodniczącym Ra­
dy Państwa a szachem stwier 
dził, iż „kola polityczne Iranu 
przywiązują do nich wielką 
wagę. Polska jest jednym z 
najbardziej zaawansowanych 
gospodarczo i politycznie kra­
jów Europy Wschodniej i ma 
rozlegle stosunki z wieloma 
państwami Wschodu i Zacho­
du". Oczekuje się, że podpi­
sane zostaną istotne umowy 
kulturalne i handlowe.

Podniosły charakter miała
wczorajsza uroczystość 
nia przez Marszałka 
wieńca w Mauzoleum

zloże- 
Polski 

Rezy
Szacha Wielkiego w Rey pod 
Teheranem. Przewodniczący 
Rady Państwa wystąpił w mun 
durzę; towarzyszył mu książę 
Ghoolam Reza Pahlavi, brat 
szachinszacha. Ogromny biało 
czerwony wieniec spoczął na 
marmurowym sarkofagu w kryp 
cie budynku z białego pias­
kowca.

Droga z Rey do pałacu

Golestan, gdzie rezyduje prze 
wodniczący Rady Państwa z 
małżonką, wiodła przez nowo 
wznoszone dzielnice. Panuje 
tu znaczny ruch budowlany. 
Sceneria pałacu Golestan jest 
typowa dla dawnego perskie­
go przepychu: okazały ogród 
różany z fontannami a w dali 
budynek utrzymany w charak­
terystycznym stylu, zdobny ma- 
joliką.

W pałacu, w godzinach 
przedpołudniowych mer Te­
heranu gen. M. A. Safari 
przekazał tradycyjne dary M. 
Spychalskiemu i jego małżon­
ce, m. in. miniaturowy orygi­
nalny portret Marszałka zdob­
ny inkrustowaną ramką. Uro­
czystość odbyła się w dia­
mentowej sali, błyszczącej ty­
siącami odbić lustrzanych 
mozaik ścian i sufitów.

Po południu małżonka prze 
wodniczącego Rady Państwa 
zwiedziła Wydział Sztuk Pięk­
nych Uniwersytetu Teherań- 
skiego. B. Spychalska zapo­
znała się z galerią malarstwa 
i rzeźby oraz ekspozycją ar­
chitektoniczną. Warto tu do­
dać, że tradycje malarstwa per 
skiego sięgają I wieku naszej 
ery. Rzeźba ma rodowód 
jeszcze starszy, sięgający cza­
sów prehistorycznych.

W tym samym mniej więcej 
czasie prezes PAN, prof. Ja­
nusz Groszkowski, przybyły do 
Iranu z przewodniczącym Ra­
dy Państwa wygłosił odczyt 
nt. badań naukowych w Pol­
sce.

Wieczorem na przyjęciu 
wydanym w sali Lustrzanej 
pałacu Golestan przewodni­
czący Rady Państwa z mał­
żonką gościli szachinszacha 
Mohammada Rezę Pahlavi 
Aryamehra i cesarzową Farah 
Pahlavi. Bankiet zakończył re­
cital fortepianowy Reginy 
Smendzianki.

Dzisiaj po zwiedzeniu ośrod 
ka atomowego i spotkaniu z 
kolonią polską w naszej am­
basadzie, nastąpi odjazd de­
legacji do Isfahanu.

WIESŁAW PORZYCKI



Przemówienie min. W. Jaruzelskiego w Szczecinie
Dokończenie ze str. 1 

nych i liniowych. Towarzysz 
Wiesław pisał wówczas: „Bu­
dować Polskę demokratyczną 
oznacza w pierwszym rzędzie 
budować armię demokratycz­
ną, ...bez demokratycznej 
armii, bez demokratycznego 
korpusu oficerskiego nie ma 
demokratycznej Polski”.

Ta myśl wypowiedziana 24 
lata temu stała się rzeczywi­
stością. Jej współczesnym wy­
razem są ustawicznie dosko­
nalone siły zbrojne Polski 
Ludowej. Dlatego postawę żoł­
nierza polskiego cechuje głę­
bokie zaufanie do programu 
i polityki partii i szczególny 
szacunek dla osoby I sekreta­
rza Komitetu Centralnego — 
Towarzysza Wiesława. Wyra­
żone z trybuny 1-Maj owej 
słowa uznania dla wojska 
zawsze wiernego partii, naro­
dowi, Polsce Ludowej przyj­
mujemy jako najwyższej wagi 
zobowiązanie.

Szczególną zdobyczą polskie­
go żołnierza jest polsko-ra­
dzieckie braterstwo broni, za­
hartowane w ogniu wojny z 
faszyzmem, wzbogacone 
latach powojennej służby.

Ten cenny i wielostronny 
dorobek dziedziczymy i rozwi­
jamy dziś skutecznie, jako je­
den z decydujących czynni­
ków siły Ludowego Wojska 
Polskiego i obronności kraju.

Nasz zwycięski udział w wojnie

w

wyzwoleńczej znajduje swoje 
przedłużenie w dorobku socjali­
stycznego budownictwa. Budow­
nictwo socjalizmu nie przebiega 
jednak w łatwych warunkach. 
Pozostaje nieprzerwanie przed­
miotem ataków ze strony kapi­
talistycznego świata. Działanie 
wroga zewnętrznego uaktywnia 
siły wewnątrz kraju uderzające 
w partię, w socjalizm, w przy­
jaźń ze Związkiem Radzieckim. 
Wyraża się w tym obiektywna 
jedność ośrodków wrogiej propa­
gandy zagranicznej z reakcyjny­
mi, rewizjonistyczno-syjonistycz- 
nymi siłami w kraju. Jedną z 
prób ataku były wypadki marco­
we. Żołnierze Ludowego Wojska 
Polskiego, podobnie jak zawsze 
niezawodna, wierna partii klasa 
robotnicza, od samego początku 
prawidłowo odczytali niebezpieez- 
ny dla jedności narodu i jego so­
cjalistycznego budownictwa cha­
rakter marcowych wystąpień. 
Partię poparły masy pracujące, w 
tym również wieś polska. W ty­
siącach spotkań, jakie odbyli ostat 
nio oficerowie z mieszkańcami 
wsi — chłopi wypowiedzieli się 
jednoznacznie za polityką władzy 
ludowej. Nacechowana poczuciem 
powagi i odpowiedzialności po­
stawa społeczna pogłębiona była 
świadomością o szczególnej sekod-
liwości 
go dla 

Do 
ków

awanturnictwa polityczne- 
sprawy obronności kraju, 
podstawowych czynni- 
bezpieczeństwa Polski

należy zaufanie do polityki 
partii i władzy ludowej, dys­
cyplina społeczna, odporność 
na działanie przeciwnika. Zna­
my dobrze z własnej historii, 
z trudności przeżywanych 
przez niektóre kraje socjali­
styczne, do czego prowadzi a- 
narchia i rozwichrzenie. Każ­
de uderzenie w partię, we wła 
drę ludową, w ustalony po­
rządek społeczny w istocie go­
dzi w socjalizm, w autorytet 
Polski, w jej bezpieczeństwo.

W antykomunistycznej
antypolskiej propagandzie — 
mówił dalej gen. Jaruzelski — 
szczególną rolę spełnia Izrael 
oraz organizacje nacjonali­
stów żydowskich wysuwające 
fałszerskie oskarżenia o anty­
semityzm i dyskryminację ra­
sową.

Żołnierz polski, wierny trądy-
cyjnemu i niezmiennie 
hasłu „Za waszą i naszą 
walczył z faszyzmem o 
nie własnego i innych
Wymierzał sprawiedliwość

żywemu 
wolność” 
wyzwole- 
narodów.

Tragiczny 
wypadek w Gdańsku

W środę w dzielnicy Gdańsk 
— Orunia wydarzył się tragicz 
ny wypadek. Na przejeździć 
kolejowym pociąg uderzył w 
samochód osobowy „Merce­
des”. W wyniku wypadku 4 o- 
soby poniosły śmierć: kierow­
ca samochodu — Witold Pie- 
truszkiewicz, jego dwoje dzie­
ci — 13-letnia Małgorzata i 14 
-letni Wojciech oraz 37-letrńa 
Maria Kołpuć. 13-letnia Regi­
na Gajdzioch została przewie­
ziona w stanie ciężkim do szpi 
tala Wojewódzkiego w Gdań­
sku.

Samochód został doszczętnie 
zniszczony. W sprawie przy­

czyn wypadku prowadzone jest 
dochodzenie. (PAP)

śmierć 9 milionów obywateli na­
szego kraju, w partyzanckim le- 
sie i w obozie nad Oką nie pytano 
o narodowość. Żołnierz polski, sam 
zagrożony dawał schronienie 
wszystkim tropionym przez oku­
panta. W tym czasie Rotszyldo- 
wie niewiele czynili, by przyspie­
szyć kres męki okupowanych na­
rodów. Rotszyldowie do dziś nie 
znają i nie mogą zrozumieć sy­
tuacji człowieka, który życiem ry­
zykował ukrywanie bądź ratowa­
nie innych ludzi ściganych z ty­
tułu pochodzenia. Nie Rotszyldom 
więc, nie syjonistom, nie im­
perialistycznej reakcji osądzać 
sumienie Polaków.

Żołnierze Ludowego wojska Pol­
skiego zawsze wychowywani byli 
w duchu jedności, patriotyzmu i 
proletariackiego internacjonaliz­
mu. Nie znane są im nacjonali­
styczne czy rasowe uprzedzenia. 
Żołnierz nasz jest niezawodnym 
towarzyszem wszystkich sojuszni­
czych armii, jest prawdziwym 
sprzymierzeńcem wszystkich wal­
czących o słuszną sprawę naro­
dów, jest zawsze gotów bronić 
wyzyskiwanych i ciemiężonych.

Główną formą imperialistycz 
nej strategii jest stosowanie 
przemocy zbrojnej oraz roz­
wijanie dywersyjnej ofensy­
wy psychologicznej. Jest to 
polityka niebezpieczna dla po­
koju, polityka budząca coraz 
częściej sprzeciw narodów.

Bohaterski naród wietnam­
ski dowiódł, że próby zbroj­
nego ujarzmienia są w osta­
tecznym wyniku skazane na 
niepowodzenie.

Udzielając przyjaciołom wiet 
namskim pełnego poparcia i 
pomocy w ich sprawiedliwej 
walce życzymy im z całego 
serca, aby w rozpoczynających 
się rokowaniach odniosła peł­
ny sukces ich słuszna sprawa.

Siły wojny również tu, w 
centrum Europy, zagrażają 
sprawie pokoju. Rozgromiony 
przed 23 laty imperializm nie 
miecki znów stworzył groźną 
dla pokoju siłę militarną. NRF 
świadomie dziedziczy moralną 
i polityczną przeszłość III Rze 
szy. Ubiegając się o broń atomo 
wą jednocześnie podstępnie 
stwarza i uzyskuje coraz szer­
szą bazę techniczną do produk 
cji tej broni w oparciu o roz­
wój własnych i kooperacyj­
nych, południowo - afrykań­
skich i izraelskich możliwości. 
Poczynaniom tym towarzyszy 
duch prusko-militarystycznych 
tradycji.

Do chwili obecnej około 100 o- 
biektów wojskowych Bundeswehry 
otrzymało imiona reakcyjnych ge 
nerałów z okresu cesarstwa i III 
Rzeszy. 152 batalion zmechanizo­
wany 5 dywizji pancernej posłu­
guje się herbem Szczecina, a dzie 
siątki innych jednostek otrzymało 
herby i emblematy polskich miast 
zachodnich i północnych. Na Mo 
rzu Bałtyckim wzrasta ilość okrę 
tów podwodnych NRF, następców 
pirackich U-bootów z czasów obu 
wojen światowych. Wodowany 12 
kwietnia br. niszczyciel rakieto­
wy otrzymał wymowne imię hitle 
rowskiego pirata powietrznego, 
Wernera Moeldersa, uczestnika po 
Wietrznej agresji na Polskę we 
wrześniu 1933 r.

Zaczyna coraz szerzej funkcjono 
wać swoisty sojusz Bundeswehry 
z neofaszystowską NPD. Już dzi­
siaj w wyborach do parlamentów 
krajowych w miejscowościach, w 
których stacjonują garnizony Bun 
deswehry, NPD z reguły uzyski­
wała o 39—100 proc, więcej gło­
sów od przeciętnej krajowej. Po­
ważna część kadry dowódczej ak 
tywnie sprzyja i otwarcie popiera 
działalność NPD.

Interesy wielkiego kapitału 
monopolistycznego, reakcyj- 
ność polityki i pokrewieństwo 
aneksyjnych celów doprowa­
dziły do powstania szczególnej 
wspólnoty — sojuszu NRF i 
Izraela.

Kraj, którego znaczna cześć 
obywateli odczuła bezpośre­
dnio skutki rasizmu sam sto­
suje dzisiaj praktyki rasistow 
skie. Państwo, które mogło 
powstać tylko dzięki dobrej 
woli narodów ignoruje dzisiaj 

. światom ą opinię i zalecenia 
ONZ, aktami agresji, prowo­
kacjami wojennymi, manifes­
tacjami riły na zagrabionych 
terenach.

Obserwujemy czujnie agresywne 
tendencje i poczynania imperia­
listów. Stoimj solidarnie w szere 
gu armii państw uczestników U- 
kładu Warszawskiego. Siły te sku 
tecznie chronią pokój światowy, 
dzięki nim kontynent europejski 
nie stał się obszarem zbrojnego 
konfliktu, nie wybuchła wojna ter 
mojądrowa. Jest w tym szczegół 
na zasługa Armii Radzieckiej. Jej 
potęga udaremnia podjęcie agre­
sji na szerszą skalę. Związane bra 
terskim sojuszem z Armią Ra­
dziecką nasze dojrzałe swym 25- 
letnim dorobkiem Ludowe Woj­
sko Polskie wnosi swój istotny 
wkład do tych wysiłków.

Na siłę obronną naszego 
kraju składa się postawa i 
praca całego narodu. Budowa 
systemu powszechnej obron-

Praca, umacnianie obronności 
wymagają powagi, dyscypliny, ak 
tywnej politycznej postawy. Rozu 
mieją to wszyscy nasi żołnierze da 
jąc temu wyraz w służbie, pracy 
społecznej, we wzroście zgłoszeń 
w szeregi kandydatów partii. Rozu 
mie to również zdecydowana wię 
kszość młodzieży polskiej, w tym 
młodzieży Szczecina, której patrio 
tyczna i socjalistyczna postawa za 
sługują na szersze uznanie.

Witamy dzisiaj jedną z mło 
dzieżowych Sztafet Zwycię­
stwa i Wolności, której tra­
sa marszu biegła wzdłuż gra­
nicy na Odrze i Nysie. Ta for 
ma obchodów rocznicy zwycię 
stwa stała się już trwałą tra­
dycją. Wyraża ona społeczną 
wolę przypomnienia historycz 
nych wydarzeń wojny wyzwo­
leńczej. Wyraża gotowość mło 
dzieży do kontynuowania i po 
mnażania dorobku swych oj­
ców. Potwierdza identyczność 
patriotycznej postawy różnych 
pokoleń, W roku V Zjazdu na 
szej partii i 25-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego manife­
stujemy nasze poparcie dla 
programu socjalistycznego bu­
downictwa oraz wolę i goto­
wość przetwarzania go na no­
we wartości, na moc obronną 
Rzeczypospolitej.

Życzę całej młodzieży Ziemi 
Szczecińskiej, aby na ławach 
szkolnych i przy warsztatach 
pracy z największym pożyt­
kiem służyła ojczyźnie. Kraj 
potrzebuje gorących serc i 
światłych umysłów, potrzebu­
je ludzi dzielnych, łączących 
śmiałą myśl z poczuciem odpo 
wiedzialności za losy Polski.

Dziękuję serdecznie wszyst­
kim oficerom, chorążym, pod­
oficerom i szeregowcom za god 
ną, patriotyczną postawę, za 
wasz żołnierski wysiłek oraz 
życzę wielu nowych sukcesów 
w służbie.

Dziękuję organizatorom oraz 
uczestnikom sztafety zwycię­
stwa i wolności za sprawne 
jej przygotowanie i przeprowa 
dzenie.

Niech źyje kierownicza siła 
narodu PZPR i jej przywód­
ca Towarzysz Wiesław!

Niech żyje patriotyczna i soc 
jalistyczna jedność narodu!

Niech żyje nasza ojczyzna 
— Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa!

nor rozszerza fundament
zdolności bojowej sił zbroj- 
Bych. Nie zaskoczy nas żadna 
napaść. Kadra dowódcza i 
wszyscy żołnierze, pełniąc o- 
fiarnie swe obowiązki, służą 
skutecznie sprawie najwyż­
szej gotowości bojowej.

Poważne sukcesy, ale także i braki do usunięcia

Rolnicza pięciolatka budowlana
w ocenie Komitetu d/s Rolnictwa przy KW PZPR

Problemy wielkopolskiego budownictwa rolniczego w szero­
kim aspekcie jego rozmiarów, zadań i potrzeb, jakości, kosz 
tów, zaopatrzenia materiałowego, mocy przerobowych, pro­
gramowania i przygotowania dokumentacji — były tema­
tem obrad wczorajszego posiedzenia Komitetu do spraw Roi 
nictwa przy KW PZPR, w Poznaniu.
Podstawą dyskusji oraz przy 

jętych wniosków były przygo­
towane materiały informacyj­
ne oraz zagajenie sekretarza 
KW — Stanisława Furgała.

Program rozwoju wielkopol­
skiego rolnictwa na lata 1966— 
1970 przewiduje wydatkowanie 
ponad 7 600 min zł na inwesty 
cje. W pierwszych dwóch la­
tach bieżącego planu 5-let- 
niego zainwestowano blisko 
3 mld zł. W tym samym okre­
sie środki własne rolników in­
dywidualnych przeznaczone na 
budownictwo sięgają około 2 
mld zł. Na wielkopolskiej wsi 
przybyło dzięki temu 4 013 ró­
żnorodnych obiektów gospodar 
czych i mieszkalnych w sekto­
rze uspołecznionym i 13 000 w 

gospodarce indywidualnej. Kwo 
ty inwestycyjne roku bieżące-

Harcerski alert 
w Wielkopolsce

ALERT

Wszystkie 
i drużyny har- 
[cerskie żyją o- 
becnie zadania- 
imi alertu, ogło 
szonego przez 

naczelnika
I Głównej Kwa-

Trzynasta operacja 
przeszczepienia serca

W szpitalu St. Eloi w Montpeller 
(Francja) przeprowadzono operac­
ję przeszczepienia serca. Nazwiska 
65-letniego pacjenta, który otrzy­
mał nowe serce i dawcy, który po 
niósł śmierć w wypadku przy pra 
cy. nie zostały opublikowane,.

Zespołem kardiochirurgów wyko 
nujących operację, kierował dr 
Erie Nagre.

Komunikat ogłoszony w 24 go­
dziny po wykonaniu transplan­
tacji stwierdza, że pacjent czuje 
się dobrze. (PAP)

tery W. Kineckiego. W 
dniu ogłoszenia alertu — w 
godzinach popołudniowych —- 
zgromadzeni w harcówkach 
członkowie drużyn szkolnych 
wysłuchali specjalnej audycji 
radiowej i przemówienia na­
czelnika. Wczoraj w szkołach 
odbywały się uroczyste apele, 
z okazji Dnia Zwycięstwa, na 
których harcerze zapoznawali 
kolegów z zadaniami alertu>i 
jego celem. Nauczyciele mó­
wili młodzieży o bohaterstwie 
i męczeństwie dzieci polskich, 
podczas ostatniej wojny. W 
niektórych powiatach — np. 
nowotomyskim — harcerze 
zorganizowali wiece.

Wczoraj harcerze zaciągnęli 
również warty honorowe w 
miejscach pamięci narodowej, 
które mają w swej opiece od 
poprzedniego alertu.

Dziś wykonują kolejne za­
danie alertowe — odwiedzają 
uczestników ubiegłej wojny.

(wch)

go sięgają blisko 1,5 mld zł.
Do pozytywnych zjawisk w 

realizacji zadań inwestycyj­
nych należą: wysoki wskaźnik 
dokumentacji typowej (92 
proc.), poprawa terminowości 
w7 przygotowaniu dokumenta­
cji technicznej, znaczny wzrost 
mocy produkcyjnych przedsię­
biorstw wykonawczych, uzy­
skanie wyraźnej poprawy w 
wykonaniu planów finansowo- 
rzeczowych.

Mimo tych osiągnięć, stwier 
dzono wiele jeszcze trudności 
i braków, hamujących szybsze 
niż dotychczas tempo inwesto­
wania w rolnictwie. Na pierw­
szym miejscu wymieniano nie 
dociągnięcia występujące na 
etapie programowania i piano 
wania inwestycji. Często inwe 
storzy nie mają dostatecznego 
rozeznania, jakie obiekty będą 
przedsiębiorstwu potrzebne. 
Pociąga to za sobą zmiany w 
założeniach projektowych, lo­
kalizacyjnych, zakresie robót 
itp. Poważnym hamulcem jest 
również brak przemyślanej 
koncentracji nakładów inwesty 
cyjnych, ich nadmierne rozpra 
szanie i niewłaściwa kolejność 
wykonywanych prac. Powodu 
je to rozdrabnianie sił i środ­
ków oraz częste powroty wyko 
nawców na to samo miejsce.

Tak np. około 70 proc, realizo 
wanych budów zatrudnia poni 
żej 10 robotników. Podraża to 
koszty, uniemożliwia kontrolę, 
utrudnia zapewnienie ekipom 
właściwych warunków socjal­
no-bytowych. Niedostatecznie 
uwzględnia się integrację mię 
dzybranźową w takich zamie­
rzeniach, jak zaopatrzenie się

Koniec zamieszek 
studenckich w Paryżu

Ostatnie doniesienia z Paryża 
mówią, że trwające od kilku dni 
wystąpienia studenckie sprowoko­
wane przez grupki lewackie i troć 
kistowskie weszły w fazę końco­
wą. Agencja Reutera pisze, że Sor 
bona i Wydział Humanistyczny U- 
niwersytetu w Nanterre miały zo­
stać otwarte w czwartek

Minister oświaty Aliain Peyre- 
fitte oświadczył w Zgromadzeniu 
Narodowym, iż dziekani poszcze­
gólnych wydziałów podejmą decy 
zję o otwarciu podległych im fa­
kultetów jeśli uznają, że porzą­
dek został przywrócony. (PAP)

Nasze kraje nigdy nie będą obiektem przetargu
| Wiec przyjaźni palsLo-czechosłowackiej w Cieszynie

Z okazji 23 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem i święta 
narodowego CSRS — na rynku w czeskim Cieszynie odbyła 
się w czwartek manifestacja komunistów i ludzi pracy okrę
gu północno-morawskiego z 
wickicgo.
Pod hasłami jedności krajów 

socjalistycznych, przyjaźni 
i współpracy łączących naród 
polski z narodami naszego po­
łudniowego sąsiada — manife 
stowało ok. 50 tys. Czechów, 
Słowaków i Polaków przyby­
łych na wiec z transparentami 
i szturmówkami m. in. z Ostra 
wy, Karwiny, Frydka — Mist- 
ka oraz woj. katowickiego.

Na trybunie honorowej miej 
sca zajęli przedstawiciele 
władz partyjnych i państwo­
wych woj. katowickiego z

udziałem delegacji woj. kato-

członkiem
nego KC

Biura
I

Politycz- 
sekre-

tarzem KW PZPR w Katowi­
cach — Edwardem Gierkiem, 
gospodarze okręgu północnomo 
rawskiego z I sekretarzem KC 
KPCz — Ostrawy, Oldrichem 
Volenikiem. Obecna była dele 
gacja Komitetu Obwodowego 
KPZR z Wołgogradu.

Na manifestacji przemówie­
nia wygłosili: sekretarz KC 
KPCz — Alois Indra i Edward 
Gierek. Pozdrowienia od boha 
terskiego Wołgogradu przeka­
zał uczestnikom przewodniczą 
cy radzieckiej delegacji —
W. S. Kuliczenko.

E. Gierek w imieniu tW-tysięca- 
nej rzeszy komunistów, w imienia 
klasy robotniczej i całego społe­
czeństwa woj. katowickiego prze­
kazał czechosłowackim przyjacio­
łom gorące braterskie pozdrowie­
nia.

9 maja 1945 r. zakończył się naj 
bardziej tragiczny okres w drie-

jach naszych bratnich narodów — 
oświadczył następnie mówca — po 
nad 30 min obywateli Związku Ra 
dzieckiego, 6 min Polaków, setki 
tysięcy Czechosłowaków poniosło 
w latach okupacji śmierć z rąk 
faszystowskich zbirów.

W’alka o wolność waszą i naszą 
kosztowała miliony istnień.

Dziś, w rocznicę zwycięstwa, od 
dajemy hołd bohaterom Armii Ra 
dzieckiej, których groby rozsiane 
są od Stalingradu i Moskwy aż do 
Berlina.

Oddajemy hołd bohaterom Ludo 
wego Wojska Polskiego i Ludo­
wej Armii Czechosłowacji. Odda­
jemy hołd żołnierzom polskich i 
czechosłowackich oddziałów, któ­
re walczyły na wszystkich fron­
tach świata, żołnierzom partyzant 
ki, bohaterom ruchu oporu. Odda 
jemy hołd pamięci wszystkich Po 
laków, Czechów i Słowaków, za­
męczonych w hitlerowskich każ- 
niach.

Wieczna chwała pamięci tych Po 
laków, Czechów, Słowaków, któ­
rzy na wszystkich frontach walki 
z hitleryzmem ponieśli śmierć w 
imię wolności i demokracji, w i- 
mię fundamentalnych praw czło­
wieka, w imię suwerenności na­
szych bratnich narodów!

W dniu rocznicy zwycięstwa 
demokracji nad faszystowską 
dyktaturą, zwycięstwa wolnoś 
ci nad hitlerowskim terrorem 
— wszystkim tym. którzy 
chcieliby zepchnąć nasze na­
rody z drogi socjalistycznego 
rozkwitu, wbić klin między na 
sze partie i społeczeństwa — 
pełnym głosem milionów Pola 
ków, Czechów i Słowaków, 
głosem wszystkich obywateli 
naszej rodziny narodów woła­
my: nigdy więcej!

w wodę, energię elektryczną, 
budowa dróg, magazynów itp.

Oto kilka podstawowych pro 
blemów, wokół których koncen 
trowała się dyskusja. Nie brak 
w niej było kontrowersyjnych 
stanowisk i prób uwalniania 
się od winy, zwłaszcza przed-

Nigdy więcej nasze kraje 
nie będą obiektem przetargów 
międzynarodowego imperializ­
mu!

Nigdy więcej but niemieckie 
go żołdaka, niemieckiego mili 
tarysty, nie będzie deptał na 
szej świętej, ojczystej ziemi!

My Polacy, Czesi i Słowacy, zje 
dnoczeni z narodami Związku Ra 
dzieckiego rozporządzamy dzisiaj 
taką siłą, która zapewnia pokój i 
nienaruszalność naszych granic.

W poczuciu tej naszej niezwy­
ciężonej obronnej siły, z całą 
powagą dzisiaj — w 23 lata po roz 
gromieniu hitlerowskiej bestii — 
ostrzegamy reakcję międzynarodo 
wą, ostrzegamy koła rządzące w 
NRF, które tolerują i nie zwraca 
ją należytej uwagi na odradzanie 
się faszyzmu w Niemczech pod 
postacią tzw. Narodowej Partii 
Niemiec.

Jeśli mówimy o tych niebezpie­
czeństwach to nie dlatego, aby 
kierować się jakąkolwiek obawą 
o stałość granic Polski JLudowej i 
CSRS. Nie ma bowiem /takiej siły, 
która mogłaby zmienić' te granice. 
Nie ma dzisiaj takiej siły, która 
mogłaby powtórzyć Mona­
chium — ten grabieżczy układ, do 
którego ogromny sentyment czu- 
ją panowie Kiesinger, Brand i iri 
ni mężowie stanu NńF.

Ostatnio w antykomunistycznej 
krucjacie umacnia sie sojusz ide 
©logicznych rewizjonistów z za- 
chodnioniemieckim imperializ­
mem. Zwłaszcza w związku z je­
dnolitym stanowiskiem rządów i 
narodów Związku Radzieckiego, 
Polski, Czechosłowacji, potępiają­
cych agresję izraelską na Blis- 
Sm Wschodzie, nasze kraje stały

ę obiektem bezwstydnych napaś) 
ci, oszczerstw i prowokacji. Wro­
gie naszym krajom ugrupowania, 
wywodzące się z kół międzynaro­
dowego imperializmu, w swych 
próbach siania zamętu — dla za­
maskowania swych podstępnych 
celów — posługują się hasłami rze 
kornej obrony demokracji, wolno­
ści słowa, kultury.

stawi cieli 
nawców.

Podjęta 
chwała

inwestorów i wyko-

na zakończenie »- 
zmierza do usunięcia

ujawnionych braków i pełne­
go zabezpieczenia wykonania 
poważnych zadań rolniczego 
budownictwa obecnej 5-latkL 

(fb)

Negocjatorzy 
przybyli do Paryża

Nadal zacięte walki 
w pobliżu Saigonu

Przewodniczący delegacji 
DRW na rokowania pokojowe 
z USA, Xuan Thuy, przybył sa 
molotem z Moskwy do Paryża 
w czwartek po południu.

AFP podaje, że pierwsze spot 
kanie nastąpi w piątek po po-, 
łudniu.

*
Agencja Reutera podaje, że trzy 

bataliony żołnierzy amerykańsko- 
sajgońskich toczyły w czwartek 
ciężką bitwę z siłamj powstańczy­
mi w odległości zaledwie 5 km od 
centrum Śajgonu. Walka toczyła 
się w rejonie mostu leżącego na 
trasie głównej arterii prowadzą­
cej z delty Mekongu do stolicy.

Według wojskowych amerykań­
skich, w’ rejonie mostu zaangażo­
wanych było w walce około 99# 
powstańców. Obserwatorzy woj­
skowi stwierdzają, że utrzymanie 
przez siły partyzanckie rejonu mo 
stu daje im możliwość ostrzała a 
moździerzy celów w centrum 
miasta. W Sajgonie słychać byłe 
bez przerwy strzelaninę, a w re­
jonie najcięższych walk wzbijały 
się w niebo słupy dymu.

Walki uliczne toczyły się rów­
nież na przedmieściu Sajgonu 
Cholon.

Wojskowy rzecznik amerykań­
ski w Sajgonie zakomunikował, 
że w okresie tygodnia, który za­
kończył się 4 bm. straty wśród żel 
nierzy USA w Wietnamie wynio­
sły 383 zabitych i 947 rannych.

PAP

Komunikat o wizycie 
Luigi Longo w CSRS
Na zaproszenie KC KPCz w 

dniach od 5 do 7 maja 1968 r. 
przebywał z wizytą w Pradze 
sekretarz generalny KC WłPK 
Luigi Longo. Podczas wizyty; 
spotkał się on z pierwszym se­
kretarzem KC KPCz, A. Dub-i 
czekiem.

Przedstawiciele obu partU 
z zadowoleniem przyjęli wia­
domość o rozmowach między, 
DRW i USA, które mają od­
być się w Paryżu.

Co się tyczy sytuacji w Eu­
ropie, obie strony podkreśliły 
aktualność zasad przyjętych 
na konferencji partii komuni­
stycznych w Karlovych Va- 
racn. (PAP)

Amnestia 
w Czechosłowacji

Prezydent Czechosłowacji Lud- 
vik Svoboda ogłosił amnestię dla 
tych obywateli, którzy zostali osą 
dzeni za nielegalne przejście gra­
nicy oraz za przestępstwa przeciw 
ko Republice.

Prezydent zwolnił od kary oso­
by, które dopuściły się prze­
stępstw po pierwszym stycznia 
1956 r. Następnie zwalnia się oso­
by osądzone za przestępstwa prze 
ciw Republice na karę więzienia 
od trzech lat. Osobom pozbawio­
nym wolności na dłuższy okres 
skraca się kary do trzech lat.

Amnestia rozciąga się również 
na wszystkich skazanych przed ro 
kiem 1962, którzy odbyli już karę 
15 lat więzienia. Pozostały okres 
kary bez względu na jego długość 
anuluje się.

Jak donosi Agencja CTK, na pod 
stawie skargi złożonej na pogwał­
cenie prawa, zastępca prokurato­
ra generalnego i główny prokura­
tor wojskowy CSRS M. Richter W 
myśl artykułu 275 kodeksu proce­
dury karnej zwolnił z więzienia 
Rudolfa Baraka. Jego sprawa roz­
patrzona zostanie ponownie. R. 
Barak jest byłym ministrem 
spraw wewnętrznych. (PAP)
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Obozy koncentracyjne 
- podstawowe narzędzie 

hitlerowskiej polityki ludobójstwa
Rozmowa z prał. dr. Atłonsem Małkowskim

Prof. dr Alfons Klafkowski - specjalista w dziedzinie prawa międzynarodowego, autor wielu 
prac naukowych o kwestiach związanych z prawną likwidacją skutków II wojny światowej, napisał 
niedawno rozprawę pt. „Obozy koncentracyjne hitlerowskie jako zagadnienie prawa międzynaro­
dowego". Książka ta ma się ukazać nakładem PWN. Autor podzielił się z przedstawicielem PAP 
uwagami na temat zagadnień zawartych w tej pracy. Przedstawiamy główne tezy obszernej wy­
powiedzi.

PYTANIE: Jaką rolę speł 
niały obozy koncentracyjne 
w hitlerowskich planach 
podboju Europy?

ODPOWIEDŹ: Trzeba pod­
kreślić przede wszystkim to, 
że już wyrok norymberski 
stwierdził, iż nie jest mo­
żliwe ujęcie w tym dokumen­
cie masy pisemnego i ustnego 
materiału dowodowego, gdyż 
zbrodnie wojenne popełnione 
zostały w tak olbrzymiej skali 
jakiej nie notuje dotąd histo­
ria wojen. Stąd i prawo między 
narodowe było w momencie 
rozpoczęcia II wojny świato­
wej niejako bezradne wobec 
rozmiarów zbrodni hitlerow­
skich. Niemniej wszystkie te 
zbrodnie można objąć umow­

nym terminem zorganizowanego 
ludobójstwa, to znaczy upra­
wianego przez organizację prze 
stępczą, przez ogromną hitle­
rowską machinę zbrodni, któ­
ra obejmowała rząd jako organ 
planowania tych zbrodni, par­
tię hitlerowską i jej wszystkie 
dobudówki militarne z Wehr­
machtem na czele.

Stąd według aktów prawa 
międzynarodowego: przywódcy, 
organizatorzy, podżegacze, 
wspólnicy i wszyscy, którzy u- 
czestniczyli w układaniu i wy 
konaniu tego wspólnego zbro­
dniczego planu, wszyscy oni są 
odpowiedzialni z prawnego 
punktu widzenia za zbrodnie 
popełnione w hitlerowskich o- 
bozach koncentracyjnych.

Hitlerowski program ludo­
bójstwa był realizowany głów 
nie przez system obozów wszel 
kiego rodzaju. Z tego względu 
reprezentuję pogląd, że wszyst 
kie obozy hitlerowskie stano­
wią jedną organizację 
przestępczą i że nie nale 
ży używać terminologii hitle­
rowskiej na określenie poszczę 
gólnych rzekomo rodzajów o- 
bozów koncentracyjnych. Wszy 
stkie obozy organizowane przez 
władze hitlerowskie, zwła­
szcza na okupowanym teryto­
rium Polski, były ogniwami je 
dnego systemu organizacji 
przestępczej niszczenia biolo­
gicznego przede wszystkim na 
rodu polskiego, a także jeśli 
chodzi o ziemie polskie — na 
rodu żydowskiego.

W linii rozwojowej hitlerow 
skich obozów koncentracyj­
nych można odróżnić dwie fa

Z nieznanych kari polskiego ruchu opora (2)

W pierwszej części tej publikacji („Głos” z 9 bm.) autor pisał o 
tym, jak na terytorium okupowanej Francji, opodal miejscowości 
Mimoyecąues, 8 km od Kanału la Manche, trwały prace przy bu­
dowie urządzeń dla hitlerowskiej broni „V—3”. Wywiad aliancki 
nie miał o tym żadnego pojęcia. Pierwszych wiadomości na ten 
temat — w postaci rysunków technicznych — dostarczyli Polacy.

Program „Die Pumpe” prze 
widywał budowę olbrzy­
mich konstrukcji nie tyl 

ko pod Mimoyecąues, ale i w 
paru innych punktach północ­
nej Francji. Jeden z takich 
wielopiętrowych schronów bu­
dowany był koło miejscowości 
Watten. Pracowali tam ..dwaj 
Polacy zatrudnieni przymuso­
wo w organizacji Todta. Mieli 
więc oni możność dokładnego 
zapoznania się z całym syste­
mem drążonych bunkrów, da­
nymi konstrukcyjnymi, mieli 
okazję poczynienia szki­
ców tajnych instalacji itp. Po 
zdobyciu tych danych uciekli 
przez Pireneje do Hiszpanii, 
docierając do Gibraltaru. Tam 
przyjęła ich placówka polskie­
go wywiadu „POL”. Sporzą­
dzono dokładne plany hitle­
rowskich bunkrów w oparciu 
o materiały i dane dostarczo­
ne przez obu Polaków. Wraz z 
raportem szybko wysłano do 
londyńskiego MON, który prze 
kazał je naczelnemu dowódz­
twu aliantów. Materiały uzna 
no za rewelacyjne. Po latach 
oceniono ten wyczyn, jako je­
den z największych sukcesów 
wywiadu alianckiego w II woj 
nie. Ale Brytyjczycy i Amery­
kanie długo nie wiedzieli co 

zy. Pierwsza — określona w 
wyroku norymberskim w roz­
dziale „Umocnienie władzy hi­
tlerowskiej” a więc do roku 
1938. Druga — od rozpoczęcia 
podboju Europy, kiedy przed­
miotem tych obozów stają się 
wszystkie nieomal narodowo­
ści mieszkające w Europie, a 
w pierwszej kolejności naród 
polski.

Chciałbym przy tej okazji 
podkreślić także rolę Wehr­
machtu. Ostatnie badania pro 
wadzone na podstawie także 
dokumentacji niemieckiej wy­
kazują, że proporcja sił okupa 
cyjnych w Polsce kształtowała 
się w stosunku 90:10 na ko­
rzyść Wehrmachtu. A więc 
Wehrmacht osłaniał całą poli­
tykę eksterminacyjną w Pol­
sce. Zestawienia statystyczne, 
które są niesporne i nie kwes 
tionowane stanowią podstawę 
do sformułowania bezpośred­
nio przeciwko Wehrmachtowi 
zarzutów zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciwko ludzkości.

PYTANIE: Dlaczego Himm 
ler wybrał okupowaną Pol­
skę na kraj, w którym zbu 
dowano najwięcej obozów 
koncentracyjnych w Euro­
pie?

ODPOWIEDŹ: Osobiście u- 
ważam, że nie należy personi- 
fikować. To jest ważne, gdyż 
personifikację uprawia NRF. 
W ten sposób wiąże się odpo­
wiedzialność z jedną osobą za 
miast z całymi ośrodkami dy­
spozycyjnymi.

Hitlerowskie obozy koncen­
tracyjne zorganizowane zosta­
ły prżede wszystkim ha tery­
torium Rzeszy Niemieckiej w 
latach 1933^-1939. Wyjście po­
za terytorium było możliwe do 
piero w miarę posuwania się 
podboju niemieckiego na 
wschód i zachód Europy. Na 
najwcześniej anektowanym te 
rytorium (Austria i Czechosło­
wacja) zorganizowano główną 
bazę, obejmującą 13 najwię­
kszych obozów koncentracyj­
nych, nie licząc setek ich filii. 
Ile jest tych obozów filialnych 
— trudno powiedzieć. Oblicze­
nia jakimi dzisiaj dysponuje 
my wahają się między 1000 a 
9000 obozów. Cały ten system 
nie został jeszcze rozpracowa­
ny.

Pierwsza najliczniejsza gru­
pa obozów filialnych powstała 
na terytorium okupowanej Pol 

trafiło w ich ręce: dostali in­
formacje o budowie wielkich 
tajnych obiektów wojskowych 
w Watten, ale nie domyślali 
się, iż posiadają klucz do pro­
gramu „Die Pumpe”, realizo­
wanego już w Mimoyecąues.

Prace te bowiem trwały peł 

„V-3" A POLACY
ną parą. Wkrótce gigantyczne 
127-metrowe lufy miały być 
wycelowane w Londyn. Hitler 
posiadał realne przesłanki do 
sądzenia, iż gdzieś w sierpniu 
1944 r. szatańska „pompa” zacz 
nie wyrzucać tysiące ton żela­
za i materiałów wybuchowych.

Wcześniej jednak nastąpił 
„D-day”: 6 czerwca 1944 r. 
alianci wylądowali we Fran­
cji. Wzmogło to akcje sabota­
żowe polskich organizacji kon 
spiracyjnych, działających na 
terenie Francji. Osiągnęły one 
bardzo duże sukcesy w para­
liżowaniu w północnych depar 

ski. Stało się ono jak gdyby po 
ligonem doświadczalnym do 
rozbudowy obozów filialnych i 
zakładania nowych obozów cen 
tralnych, takich jak Oświę 
cim, Majdanek, oplatanych na 
stępnie siecią obozów filial­
nych.

Na terytorium okupowanej 
Polski zakładano szczególnie 
obozy koncentracyjne, których 
celem było niszczenie biologicz 
ne potencjalnych sprzymierzeń 
ców takiego groźnego przeciw 
nika Rzeszy, jakim był Zwią­
zek Radziecki. Na zapleczu nie 
jako frontu wschodniego Niem 
cy niszczyli wszystko co mogło 
stanowić przeszkody w plano­
wanej wojnie przeciwko ZSRR. 
Ażeby szybko osiągnąć ten cel, 
podzielono terytorium okupo­
wanej Polski na różne człony, 
które zostały włączone do i- 
stniejących w sąsiedztwie Pol 
ski jednostek administracji o- 
bozów koncentracyjnych.

Przy wyborze miejsc oku­
pant hitlerowski powodował 
się szczególnymi względami ge 
ograficznymi. Stąd wybór miej 
sca na system obozów oświę­
cimskich (bo trudno mówić o 
jednym obozie), które zostało 
odcięte administracyjnie od o- 
kupowanego terytorium Pol­
ski. Stało się ono częścią tzw. 
terytorium włączonego do Rze 
szy. Na terytorium Oświęci­
mia panował specjalny reżim 
administracyjny.

Także obozy jeńców wojen­
nych były organizowane w wa 
runkach izolacji geograficz­
nej dlatego, że były jednym z 
ogniw niszczenia biologiczne­
go.

Trzeba także podkreślić ele­
ment związków między roz­
mieszczeniem obozów koncen­
tracyjnych a ośrodkami nie­
mieckiego przemysłu wojenne­
go. Obozy koncentracyjne były 
ściśle związane z geografią 
przemysłu wojennego dlatego, 
że jednym ze środków niszcze­
nia biologicznego okupowa­
nych narodów, zwłaszcza Pol­
ski, było wyniszczenie przez 
pracę, stworzenie takich warun 
ków, które pozwalały na wyko 
rzystanie siły roboczej milio­
nów ludzi przeznaczonych i 
tak na zagładę biologiczną. Z 
polskiego punktu widzenia — 
ustalenie to jest bardzo istotne,

Dokończenie na str. 4

tamentach Nord i Pas de Ca­
lais działalności tajnych wy­
rzutni „V—1” bombardujących 
Londyn. Polacy z Francji prze 
dłużali więc niejako poczyna­
nia swych rodaków z okupo­
wanej ojczyzny, którzy mieli 
w tym czasie na swym koncie 
wybitne zasługi w niszczeniu 
„V—1”. Szczególnie wielkie 
sukcesy osiągnęła w północnej 
Francji grupa por. „Tygrysa” 
(Wł. Ważnego). W połowie 

czerwca mjr Grabowski, do­
wódca polskiego konspiracyj­
nego baonu „Lille” (POW) do- 
staje rozkaz z londyńskiego 
MON szczególnego niszczenia 
podziemnych kabli energetycz 
nych i linii wysokiego napię­
cia na wskazanych kierun­
kach. Do wysadzenia w powie 
trze słupów energetycznych, 
niszczenia transformatorów, 
przecinania podziemnych ka­
bli przystępują konspiratorzy 
z Polskiej Organizacji Wojsko 
wej (POW) kierowanej przez 
płk. Zdrojewskiego („Danie­
la”). M. in grupa chor. Żarzyć

Sercem Wydziału Obróbki 
Mechanicznej „Wiepofa- 
my” • jest gniazdo korpu­

sów ciężkich. W wydzielonej 
części hali gniazda korpusów 
przy precyzyjnej wytaczarce ko­
ordynacyjnej pracuje Kazimierz 
Kozłowski. Hala, w której stoją 
precyzyjne obrabiarki, przypomi­
na raczej wnętrze instytutu tech­
nicznego niż fabrykę. Wiadomo 
- tutaj odbywa się praca naj­
bardziej precyzyjna, wymagająca 
spokoju, cierpliwości, napiętej 
do końca uwagi. Tutaj pracuje 
się z dokładnością do jednej set 
nej milimetra. Każdy błąd jest 
nieodwracalny, powoduje wyeli­
minowanie agregatu, przerwę w 
produkcji. Przy takiej maszynie 
praca wymaga wyjątkowo wyso­
kich kwalifikacji. Te wysokie wy­
mogi spełnia właśnie w fabryce 
nasz dzisiejszy rozmówca, wzoro­
wy i łubiany przez towarzyszy 
pracy robotnik, członek partii. Z 
Kazimierzem Kozłowskim rozma­
wiamy dziś o jego pracy; naj­
pierw przy kawie w siedzibie ko­
mitetu zakładowego partii, a po­
tem w hali fabrycznej, już przy 
maszynie, przy produkcji,

— Czy praca przy tak precy­
zyjnej maszynie, jak ta, którą 
Pan obsługuje jest ciężka? .
— Trudno na to odpowie­

dzieć w dwóch słowach. W 
sensie wysiłku fizycznego nie 
jest to praca ciężka. Kiedy 
rozpoczynałem pracę w „Wie- 
pofamie” przed 14 laty pra­
cowałem przy ręcznej maszy­
nie, bez posuwów. Wtedy pra­
ca była męcząca, ciężka. Obec­
na nie męczy fizycznie, ale wy 
czerpu je nerwowo i umysło­
wo. Wymaga cierpliwości, spo­
koju, dobrych nerwów i wiel­
kiej dokładności. Wystarczy 
źle odczytać rysunek technicz 
ny, lub zagapić się i cała pra­
ca idzie na nic. Ważne jest też 
samo rozpracowanie rysunku,

OŚWIATA-KSIĄŻKA-PRASA
W Dniach Oświaty, Książki 

i Prasy najwięcej uwagi 
skupiano dotychczas na 

popularyzacji książki beletry­
stycznej; pomijano lub margi 
nesowo traktowano zagadnie­
nie oświaty, które przecież w 
hasłach tej wielkiej majowej 
akcji zajmuje czołowe miej­
sce. Złożyło się na to kilka 
przyczyn. O ile łatwiej było 
włączyć do imprez spotkania z 
powieściopisarzami, o tyle 
znacznie trudniej było zorga­
nizować spotkania z naukow­
cami i z popularyzatorami wie 
dzy. Bo maj — to miesiąc egza 
minów dojrzałości w liceach i 
technikach, to miesiąc nadra­
biania zaległości przez ucz­
niów szkół podstawowych i 
średnich, to miesiąc pilnych 
przygotowań do egzaminów 
semestralnych na wyższych u- 
czelniach. A tu kwitnąca przy 
roda, pierwsze powiewy cie­
pła, zapraszająca na wycieczki 
słoneczna pogoda. Brakowało 
też wzorów, jak w majowych 
Dniach dać wyraz zagadnie­
niom popularyzacji wiedzy. 
Przeszkody to dość poważne, 

kiego, sierż. Ryncarza (pseudo­
nim „Maczuga”) kaprali: Kacz 
marka i Zimnego. Do pomocy 
im zrzuceni są na spadochro­
nach polscy „cichociemni” — 
m. in. podporucznicy. Raszka, 
Bronicki, Łoziński, Fijak.Kral 
oraz grupa podoficerów. Dywer 
sanci przekazują meldunki ra­
diem do Londynu, wskazując 
lotnictwu hitlerowskie wyrzut 
nie „V” oraz niszczą liczne o- 
biekty. Np. grupa Polaków 
pod dowództwem sierż. „Ma­
czugi” 16-krotnie przecina ka­
bel przy Route Nationale N-16

(między Doulens a St. Pol). W 
czasie jednej z takich, akcji 
„Maczuga” zostaje zabity w 
walce z Niemcami. Kabel przy 
N-16 był, jak się przypuszcza, 
jednym z dwóch głównych do 
starczających energię elek­
tryczną do realizowanej 
„V—3” pod Mimoyecąues. Gi­
nie też por. Ważny — zdążyw 
szy wcześniej przekazać Angli 
kom 173 meldunki, dzięki któ­
rym zniszczono 83 wyrzutnie 
„V-l”.

Tak więc w końcu czerwca 
do bunkrów „pompy” przesta- 
je płynąć prąd. Bez niego —

| MASZE ROZMOWY |

Zaangażowany
w pracę

bywa i tak, że dopiero przy 
maszynie wychodzą nieścisło­
ści rysunku. Przy takiej ma­
szynie potrzebne jest pełne 
zaangażowanie w pracę.

— Co Fan rozumie przez za­
angażowanie w pracę?

— Na to składają się różne 
elementy. Podstawowym jest 
chęć dobrego wykonania ro­
boty. Na drugi składa się do­
bra atmosfera pracy, która też 
zależy od zaangażowania za­
łogi oraz świadomość odpowie 
dzialności przed kolegami, 
którzy rozpracowywane przez 
nas agregaty będą dalej mon­
tować. Trzeba pamiętać, że 
taki agregat zanim przejdzie 
przez nasze stanowisko pro­
dukuje się nieraz przez kilka 
tygodni. Nie wolno złą pracą 
zepsuć go, nie wolno też spóź­
nić się z pracą, bo to wstrzy­
muje montaż i grozi niewyko­
naniem planu danego agre­
gatu.

— Cey lubi Fan swoją pracę?

—- Tak, lubię ją, na inną 
bym jej chyba nie zamienił. 
Najlepszy dowód, że pracuję 
w Wiepofamie od 1954 roku, 
a na obecnym stanowisku od 
1963 r., a mieszkam daleko od 
fabryki, dojeżdżam do pracy 
z Kościana. W Kościanie może 
i znalazłbym robotę, ale nie 
taką jak ta, i nie w mojej 
specjalności.

tradycyjnie ciążące na progra 
mie imprez.

W tym roku ta niewłaściwa 
tradycja zostaje przełamana. 
W Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy szczególny wyraz znaj­
dzie działalność Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Na­
uk i Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej. Poznańskie To­
warzystwo Przyjaciół Nauk, 
które co roku organizuje w 
dwóch coraz to innych mias­
tach powiatowych studia re­
gionalne, zakończy uroczyście 
jeden z takich cyklów wykła­
dów w Słupcy. Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej ma poza 
sobą przeprowadzenie uniwer­
sytetów powszechnych w prze 
szło 400 wsiach i cyklów pre­
lekcji w wielu setkach miej­
scowości. Obecnie prowadzi 
170 uniwersytetów powszech­
nych, w tym 120 na wsi. W 
Dniach Oświaty, Książki i Pra 
sy organizuje ono 250 prelekcji 
w Poznaniu, 1200 w wojewódz 
twie. Do niektórych miejsco­
wości zawitają naukowcy poz­
nańscy, by się podzielić osią­
gnięciami w ramach swoich 

potężne zmechanizowane insta 
lacje poruszane silnikami dek 
trycznymi, nie przedstawiają 
żadnej wartości. Ofensywa a- 
liantów postępuje naprzód. Żoł 
nierze wojsk sprzymierzonych 
zajmują unieruchomione gi­
gantyczne budowle, które czy 
nią na generałach oszałamia­
jące wrażenie swymi rozmia­
rami i rozmachem budowy. 
Churchill, gdy obejrzał kon­
strukcję fantastycznej „pom­
py” — powiedział: „Londyn 
mógł spodziewać się z tego 
miejsca ciosu najbardziej sku­
tecznego ze wszystkich”. A 
Churchill znał przecież już do 
brze skutki w Londynie groź­
nych broni „V—1” i „V—2”. 
Nie zaczęła nigdy jednak pra­
cować „Wunderwaffe — die 
Pumpe”.

Mają w tym swój udział i 
Polacy. Choć wiedza na ten te­
mat w społeczeństwie jest zni 
koma. Imieniem bohaterskie­
go kpt. Ważnego — „Tygrys* 
nazwana jest szkoła w Rudzie 
Różanieckiej koło Lubaczowa. 
Nazwisko jego, jak i rewelacy j 
ne zasługi wielu innych Pola­
ków w walce z hitlerowski­
mi „Wunderwaffen” są pra­
wie nieznane w kraju. A tym 
bardziej za granicą, gdzie wy­
czyny żołnierzy polskiego ru­
chu oporu przypisywane są in 
nym ośrodkom, a nazwiska 
Polaków pomijane milcze­
niem.

ADAM KOTECKI

Kazimierz Kozłowski
Fot. — K. PrzycłiodzM

— A po pracy jak spędza pan 
ezas?
— Wolny czas, to praca w 

domu i w ogródku, wykańcza­
nie domku jednorodzinnego. 
Czasami wycieczki organizo­
wane przez naszą fabrykę. 
Rozmawiał:

OLGIERD BŁAŻEWICZ 

specjalizacji. Ogólnie będzie to 
wielkie spotkanie szerokich 
mas społeczeństwa wielkopol­
skiego ze światem nauki.

Wyniki badań naukowych, 
wiedza — mają swoje odbicie 
w publikacjach różnego rodzą 
ju. W ostatnich 10 latach wy­
drukowanych zostało ogółem 
w kraju blisko miliard ksią­
żek i broszur, w tym ponad 
350 milionów egzemplarzy na 
ukowych i popularno-nauko­
wych. Co godzinę drukarnię 
opuszcza przeciętnie je­
dna książka, o prze­
ciętnym nakładzie ponad ty­
siąc egzemplarzy, w tym 2^3 
stanowią książki, mające na 
celu przekazywanie wiedzy. 
Dodajmy, że jeden z najwię­
kszych ośrodków Państwowe­
go Wydawnictwa Naukowego 
mieści się właśnie w Pozna­
niu. Wydawaniem książek na­
ukowych, popularno-nauko­
wych, dotyczących regionu 
wielkopolskiego i dużej połaci 
ziem zachodnich oraz dotyczą 
cych zagadnień niemcoznaw­
czych zajmuje się młode, ale 
już o bogatym dorobku — Wy 
dawnictwo Poznańskie. W tej 
skarbnicy wiedzy znajduje się 
wiele książek napisanych 
przez członków poznańskich 
ośrodków badawczych takich 
jak ośrodek historyczny, niem 
coznawczy, (Instytut Zachod­
ni), etnograficzny, prawniczy, 
socjologiczny. O chłonności 
rynku zbytu tego rodzaju ksią 
żek świadczy chociażby to, że 
nie jedna publikacja z półek 
księgarskich znika w kilku 
dniach. Świadczy to również o 
tym, że hasło „Polska krajem 
ludzi kształcących się” jest w 
pełni realizowane.

Nowości naukowe i popular 
no-naukowe znajdziemy wśród 
30 tysięcy eksponowanych na 
kiermaszach książek. Niewąt­
pliwie będą one mieć swoich 
odbiorców.

Pewien udział w populary­
zacji wiedzy ma prasa. Dono­
si ona o najnowszych odkry­
ciach, sygnalizuje je. I te la­
pidarne informacje budzą sze 
rokie zainteresowanie społecz 
ne, tak w miastach jak i na 
wsi. Coraz większe bowiem 
jest przekonanie, że postęp 
jest w naszych rękach, że myśl 
ludzka ma przed sobą olbrzy 
mie pola nieodkryte, że ona 
rzutuje na nasz byt material­
ny i społeczny.

Dni Oświaty, Książki i Pra 
sy są okazją nie tylko do do

Dokończenie na str. 4
JÓZEF PIEPRZYK
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Drogi powrotu Krajowy
do społeczeństwa Zjazd Konkurs muzyczny 

we Włoszakowicach

Przekonanie, że niekiedy 
krótkoterminowe pozba­
wienie wolności jest nie­

korzystne, gdyż przypadko­
wego lub w małym stopniu 
zdemoralizowanego przestępcę 
może wykoleić, pozbawić do­
brej opinii i utrudnić mu po­
wrót do społeczeństwa — zna­
lazło wyraz w instytucji wa­
runkowego zawieszenia kary 
więzienia i aresztu. Sąd za­
wiesza wykonanie takiej kary 
na okres od 2 do 5 lat. Jeżeli 
w tym czasie skazany zacho­
wuje się poprawnie skazanie 
uważa się za niebyłe.

Instytucja ta, podobnie jak 
warunkowe zwolnienie (ska­
zanego, który odbył już część 
kary pozbawienia wolności 
zwalnia się warunkowo na 
okres próby od odbywania po­
zostałej części kary), umożli­
wiająca indywidualizację po­
lityki represyjnej, to wielkie 
dobrodziejstwo dla osób, któ­
re weszły w kolizję z prawem. 
Niestety, część spośród tych, 
którym okazuje się zaufanie 
— zawodzi i ponownie wkra­
cza na drogę przestępstwa. 
Czasami składają się na to ta­
kie przyczyny jak negatywny 
wpływ środowiska czy też 
trudności w otrzymaniu pracy 
(w niejednym zakładzie bar­
dzo niechętnie zatrudnia się 
ekswięźniów).

Stąd też istotnym elemen­
tem zapobiegania przestępczo­
ści jest wykonywanie tzw. do­
zorów ochronnych (nad oso­
bami, którym sąd zawiesił 
wykonanie kary pozbawienia 
wolności) oraz nadzorów nad 
warunkowo zwolnionymi z za-

kładów karnych. Dozór lub 
nadzór sprawowany przez ku­
ratora czy też zasługującą na 
zaufanie instytucję pozwala 
bowiem systematycznie kon­
trolować zachowanie się ska-
zanego z zawieszeniem lub
warunkowo zwolnionego, od­
działywać na nich wychowaw­
czo i spieszyć im z odpowied­
nią pomocą. Chociaż koniecz­
ność stosowania tego rodzaju 
profilaktyki jest rzeczą oczy­
wistą, to jednak nie tak daw­
no temu art. 62 KK traktują­
cy o dozorze ochronnym nale­
żał niemal do martwych liter 
prawa.

W 1964 roku w Wielkopolsce 
oddano pod dozór ochronny
kuratorów społecznych 28
skazanych, instytucji i przed­
siębiorstw — 2, a organizacji 
społecznej — 1 skazanego. Do­
piero w ostatnich latach w 
dziedzinie tej nastąpił prze­
łom: na koniec ub. roku 1858 
osób warunkowo skazanych 
znajdowało się pod dozorem 
ochronnym. Jednakże instytu­
cje i organizacje społeczne 
wykonywały dozory tylko wo­
bec 90 osób.

Dane dotyczące nadzorów. 
W 1965 roku pod nadzór kura­
torów społecznych oddano 495 
warunkowo zwolnionych, a in­
stytucji i organizacji — 11. W 
roku ubiegłym natomiast Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu od­
dał pod nadzór 1228 osób, w 
tym 170 pod nadzór wielko­
polskich instytucji i organiza­
cji społecznych.

Postęp jest wyraźny, ale nie 
odpowiada jeszcze w pełni ak­
tualnym potrzebom. Wystar-

czy powiedzieć, że w roku u- 
biegłym wobec 624 skazanych 
z zawieszeniem zastosowano 
tzw. dozór uproszczony (pole­
ga na sprawdzaniu zachowa­
nia się skazanych w drodze 
zasięgania opinii z MO i zakła­
du pracy), a więc formę kon­
troli znacznie ustępującą do­
zorowi ochronnemu. Ponadto 
— jak to wynika z przedsta­
wionych danych — zbyt mało 
instytucji sprawuje dozory i 
nadzory. Szkoda, bo praktyka 
dowiodła, że w zakładzie pra­
cy, w którym istnieje kolek­
tyw potrafiący roztoczyć opie­
kę nad osobą skazaną za prze­
stępstwo, proces readaptacji 
społeczno-zawodowej przebie­
ga najlepiej. Wynika to choć­
by z faktu, że instytucja za­
trudniająca osobę warunkowo 
skazaną lub zwolnioną ma 
większe możliwości systema­
tycznej kontroli jej zachowa­
nia niż kurator społeczny in­
teresujący się losami kilku, a 
czasami nawet kilkunastu 
swoich podopiecznych.

Z tych przyczyn sądy nasze­
go województwa przystąpiły 
ostatnio do działania, któ­
rego celem jest powiększenie 
liczby zakładów pracy wyko­
nujących dozory i nadzory. 
Nawiązano szereg kontaktów 
z większymi przedsiębiorstwa­
mi i przewiduje się, że dorob­
kiem akcji będzie wytypowa­
nie około 700 kuratorów — 
przedstawicieli zakładów i in­
stytucji. (Należy wyjaśnić, że
instytucja podejmująca się

Ortopedów
Wczoraj rozpoczął się w 

Poznaniu XVII Kra­
jowy Zjazd Polskie­

go Towarzystwa Ortope­
dycznego i Traumatologicz 
nego. Uczestniczy w nim o- 
koło 300 specjalistów z ca­
łego kraju — wśród nich 
prof. dr A. Gruca z War­
szawy — oraz wielu gości
zagranicznych z 
Czechosłowacji, 
wii, NRD, NRF, 
ZSRR.

W oficjalnej

Bułgarii, 
Jugosła- 

Francji i

części u-
czestniczyli również: W. 
Klawiter — wiceprzewodni 
cząca RN Poznania, O. Sa 
moliński — przedstawiciel 
KW PZPR, prorektor AM 
— prof. dr A. Piskorz oraz 
kierownicy Wydziałów Zdro 
wia wojewódzkiego i miej 
skiego — dr I. Kliks i dr 
W. Skorupski.

Zgromadzonych powitał 
prof. dr W. Dega, przypo­
minając, że zjazd odbywa- 
się w 40 rocznicę istnienia 
Towarzystwa, założonego 
w 1928 roku w Poznaniu.

Uroczystego otwarcia zja 
zdu dokonał prezes Polskie 
go Towarzystwa Ortope­
dycznego i Traumatologicz 
nego, prof. dr M. Garlicki. 
Przypomniał on szereg na­
zwisk wybitnych poznań-
skich ortopedów od

Obozy koncentracyjne
podstawowe narządzie

hitlerowskiej polityki ludobójstwa
Dokończenie ze str. 3

gdyż stanowi jedną z głów­
nych podstaw roszczeń pol­
skich o odszkodowania za pra 
cę niewolniczą, odszkodowania
dla tych, którym 
przeżyć te warunki.

PYTANIE: W

udało się

latach
1939—1945, hitlerowcy po­
sługując się obozami kon­
centracyjnymi dopuścili się 
setek tysięcy zbrodni, po­
zbawiając życia kilka milio 
nów Polaków. A ilu wino­
wajców za to ukarano?

ODPOWIEDŹ: Podstawo­
wym dokumentem polskim 
jest sprawozdanie o stratach i 
szkodach wojennych Polski w

nej. Jeśli chodzi o kolejność 
wyniszczenia biologicznego, to 
z materiałów Trybunału No­
rymberskiego i Najwyższego 

, Trybunału Narodowego, wyni 
> ka ponad wszelką wątpliwość, 

że okupant niemiecki postano 
wił w pierwszej kplejności wy 
niszczyć w Polsce biologicznie 
obywateli polskich narodowo­
ści żydowskiej, a jednocześnie 
przygotować w szybkim tem­
pie proces wyniszczenia bio­
logicznego całego narodu pol­
skiego.

sprawowania dozoru lub nad­
zoru, winna wyznaczyć swego 
przedstawiciela — nazwijmy 
go kuratorem zakładowym — 
który ma obowiązek systema­
tycznego kontaktowania się z 
sądem).

W tym miejscu sceptycyzm 
skłania do omówienia kryte­
riów typowania przez zakła­
dy kandydatów na kuratorów. 
Obowiązki wynikające z peł­
nienia tej funkcji nie należą 
do łatwych. Wymagają nie 
tylko odpowiedniego zasobu 
wiadomości (co w końcu da się 
załatwić odpowiednim prze­
szkoleniem), ale również spo­
łecznikowskiego zacięcia, ta­
lentu pedagogicznego i życio­
wego doświadczenia.

Piszemy o tym, ponieważ 
zdarza się, że zakłady pracy 
wyznaczając czy to kontrole­
rów społecznych, czy nawet 
ławników, stosują kryteria te­
go rodzaju: „wybieramy cie­
bie, bo nie masz jeszcze żad-
nej 
kie 
nie

funkcji 
niedobre 
zdarzały

wyznaczaniu

społecznej”. Ta- 
praktyki widocz- 
się również przy 

kuratorów —

latach 1939—1945 wydane, 
przez Biuro Odszkodowań 
Wojennych przy Prezydium 
Rady Ministrów. Według tego 
dokumentu, straty biologiczne 
narodu polskiego podczas II 
wojny światowej wynoszą 6 mi 
lionów 28 tysięcy ludzi, w tym 
około 3 miliony Żydów. Stra­
ty z powodu terroru okupanta 
wynoszą 89,3 procent tej licz­
by. Jest to potwierdzenie pla­
nowania wyniszczenia biolo­
gicznego narodu polskiego, u- 
jęte w suchej tabeli statystycz

Konfrontując straty biologicz 
ne polskie z 2100 dniami oku­
pacji — dojdziemy do zesta­
wienia statystycznego wręcz 
przerażającego. W Polsce ginę 
ło dziennie wskutek terroru 
okupanta około trzy tysiące lu 
dzi. Z każdego tysiąca obywa­
teli polskich zginęło 220 osób. 
Jest to w tabeli porównawczej 
strat ludzkich wszystkich 
państw biorących udział w II 
wojnie światowej, najwyższa 
liczba strat ludności. Drugie 
miejsce w tej tabeli zajmuje 
Jugosławia. W liczbach abso­
lutnych straty ludności pol-

przedstawicieli zakładów i or­
ganizacji społecznych. Oby te­
go rodzaju błędów uniknięto 
przy wyborze 700 nowych ku­
ratorów.

MICHAŁ ŁUCZAK

prof. dr. I. Wierzejewskie- 
go do prof. dr. W. Degi, któ 
ry po wieloletniej pracy na 
stanowisku dyrektora Kli­
niki Ortopedycznej przeka 
zał jej kierownictwo swe­
mu uczniowi prof. dr. A. 
Sengerowi. Prezes Towarzy 
stwa w serdecznych sło­
wach podziękował prof. dr. 
Dedze za jego wybitny 
wkład w rozwój naukowy 
polskiej ortopedii i wielkie 
zasługi w walce z kalec­
twem, poprzez rozwój reha 
bilitacji. W. Klawiter powi 
tała gości w imieniu władz 
miasta, następnie zaś wrę­
czyła na ręce prof. dr. A. 
Sengera Odznakę Honoro­
wą m. Poznania, którą przy 
znano Klinice.

Pierwszy dzień zjazdu po 
święcono operacyjnemu le­
czeniu wrodzonego zwich­
nięcia stawu biodrowego i 
na ten temat główny refe 
rat wygłosił prof. dr W. De 
ga. Dziś omawiane są spra 
wy złamań stawowych, a 
referaty wiodące wygłasza 
ją goście z Warszawy. Ju­
tro wygłaszać będą swoje 
referaty goście zagraniczni.

(wch)

Historia i program

OŚWIATA - KSIĄŻKA 
- PRASA

skiej znajdują się 
miejscu po ZS&R.

Ilu przestępców 
dotąd ukarano —

na drugim

wojennych 
trudno od-

Dokończenie ze str. 3
na­konania podsumowania z 

szego dorobku w dziedzinie 
wiedzy, nie tylko na czerpanie
z tego dorobku, ale także o- 
kazją do zadumy nad tym pro 
blemem. Problemem pierwszo 
rzędnym. Bo cóż znaczyłby 
pług w polu bez wiedzy rolni 
czej, cóż znaczyłby węgiel bez 
znajomości chemii, fabryka na 
rzędzi i maszyn — bez znajo­
mości fizyki, życie społeczne 
— bez wiedzy społecznej? 
Przed przeszło 130 laty Juliusz 
Słowacki mówił o kagańcu 
oświaty, dziś już mówić może 
my o wielkim reflektorze wie 
dzy, który rozjaśnia nam te­
raźniejszość i przyszłość.

JOZEF PIEPRZYK

powiedzieć. Nie posiadamy bo 
wiem odpowiednich materia­
łów statystycznych. Z całą 
pewnością można podać tylko 
te zestawienia, które przyjęte 
są za podstawę wyroków, ja­
kie zapadły na terytorium Nie 
mieć jako całości oraz staty­
styki sądowe NRD i NRF. We 
dług sprawozdania rządu NRD 
w okresie 1945—1964 w stan 
oskarżenia o popełnienie zbro 
dni wojennych i zbrodni prze 
ciwko ludzkości na terytorium 
tego państwa postawiono 16 572 
osoby. Wyroki skazujące zapa 
ały w stosunku do 12 807 oskar 
żonych. W tym było 118 wyro­
ków śmierci. Według sprawo­
zdania rządu NRF za teji sam 
okres (opublikowanego w mar 
cu 1965 toku) na terytorium 
NRF zostało skazanych 6 115 
osób, w tym 12 na karę śmier 
ci, a w toku dochodzenia znaj 
dowały się wówczas 13 892 
sprawy.

Rozmawiał:
TADEUSZ ŚWITAŁA

Od 2 do 5 moja odbywała się we Włoszakowicach (pow. 
leszczyński) - miejscu urodzenia Karola Kurpińskiego, nie­

codzienna w dziejach muzycznych impreza - I Ogólnopolski 
Konkurs - Przegląd Młodych Klarnecistów. Niecodzienna dlate­
go, że odtąd co roku w niewielkiej wsi liczącej około 700 miesz­
kańców, będą odbywały się konkursy poświęcone twórczości Ka­
rola Kurpińskiego. Głównymi inicjatorami tego przedsięwzięcia są 
dr Jerzy Mlodziejowski oraz prof. Ludwik Kurkiewicz - kierownik 
Katedry Instrumentów Dętych PWSM w Warszawie. Organizato­
rami tegorocznego konkursu byli: Pręzydium PRN w Lesznie, Wiel­
kopolska Symfoniczna Orkiestra im. Karola Kurpińskiego oraz Ka­
tedra Instrumentów Dętych PWSM w Warszawie. Do konkursu 
stanęli studenci 6 wyższych uczelni z Gdańska, Katowic, Krakowa, 
Łodzi, Poznania i Warszawy. W konkursie nie wzięli udziału 
przedstawiciele uczelni wrocławskiej. Konkurs przebiegał 3-eta- 
powo.

Do I etapu stanęło 11 kandydatów, którzy wykonali przy akom­
paniamencie fortepianowym Michała Żmijewskiego — „Koncert 
klarnetowy" K. Kurpińskiego. W II etapie zakwalifikowało się 7 
kandydatów, którzy z towarzyszeniem Poznańskiego Kwartetu 
Smyczkowego wykonali II i IV część „Kwintetu klarnetowego A- 
dur" W. A. Mozarta. Do III etapu, Jury pod przewodnictwem prof. 
Ludwika Kurkiewicza zakwalifikowało 4 kandydatów, którzy z to­
warzyszeniem Wielkopolskiej Symfonicznej Orkiestry im. K. Kur­
pińskiego w Poznaniu pod dyr. Stanisława Chudaka wykonali 
„Koncert klarnetowy" K. Kurpińskiego.

Pierwsza nagroda — mistrzowski klarnet, — ufundowana przez 
Wydział Kultury Prezydium WRN w Poznaniu — przypadła studen­
towi Wacławowi Jakubowskiemu z Krakowa, druga — Janowi Ję- 
drakowi z Gdańska, trzecia — Janowi Przestrzelskiemu z War­
szawy.

Na zakończenie konkursu, laureaci trzech pierwszych nagród, 
wystąpili na uroczystym koncercie publicznym we Włoszakowicach, 
przy szczelnie wypełnionej sali w pałacu zbudowanym w roku 
1750 — o trójkątnym założeniu. Laureaci wykonali z towarzysze­
niem WSO pod dyr. Stanisława Chudaka — „Koncert klarnetowy” 
K. Kurpińskiego. Program koncertu uzupełniła Orkiestra Uwerturą 
do „Ruin Babilonu" K. Kurpińskiego oraz fantazją symfoniczną 
„Niezapomniane melodie" J. Młodziejowskiego.

Impreza wloszakowicka jest jeszcze jednym dowodem i spraw­
dzianem, że należałoby częściej organizować imprezy o zasięgu 
ogólnopolskim a nawet międzynarodowym w mniejszych miejsco­
wościach, bowiem atmosfera Włoszakowic była bardzo sprzyjająca 
dla tego rodzaju imprezy muzycznej.

Organizatorom należy życzyć, ażeby następny Konkurs Fletowy, 
który odbędzie się od 8 do 11 maja 1969 roku również we Wło­
szakowicach, był tak udaną imprezą, jak zakończony konkurs 
przed kilkoma dniami.

ZENON SCHUBERT

W niedzielę śmięto pracownikóm 
gospodarki komunalnej

Już po raz trzeci obchodzo­
ny będzie Dzień Pracownika 
Gospodarki Komunalnej. U- 
chwałą Rady Ministrów usta­
lony on został na drugą nie­
dzielę maja każdego roku.

Wczoraj odbyła się w Pozna 
niu konferencja prasowa, na 
której przedstawiciele Miej­
skiego Zjednoczenia oraz Wo­
jewódzkiego Zrzeszenia Przed 
siębiorstw Gospodarki Komu­
nalnej poinformowali dzienni­
karzy o osiągnięciach i zada­
niach stojących przed pracow 
nikami tego resortu.

Przedstawiciele 11-tysięcz­
nej rzeszy pracowników go­
spodarki komunalnej w Pozna 
niu spotkają się na uroczystej 
akademii z okazji swego świę 
ta, która odbędzie się 14 bm. 
o godz. 14.30 w Pałacu Kultu­
ry. Akademia wojewódzka od 
będzie się natomiast 18 bm. w 
Kaliszu. Podczas obu akade­
mii najbardziej zasłużeni pra-

cownicy otrzymają odznacze­
nia i dyplomy.

Przedsiębiorstwa gospodar­
ki komunalnej miasta i woje­
wództwa osiągnęły we współ­
zawodnictwie za rok 1967 bar­
dzo dobre wyniki. W Pozna­
niu MPRDiWK zajęło pierw*, 
sze miejsce we współzawod­
nictwie ogólnopolskim pomię­
dzy przedsiębiorstwami tego 
typu i zdobyło sztandar prze­
chodni Ministra Gospodarki 
Komunalnej. Na drugich miej 
scach uplasowały się DPRD 
Grunwald oraz Hotele Miej­
skie. W Wielkopolsce czołowe 
pozycje zdobyły „Wodociągi” 
z Kalisza oraz MPRB z Koni­
na. Warto tu dodać, że w na­
szym okręgu w gospodarce ko 
munalnej pracuje 36 brygad 
pracy socjalistycznej, a z oka­
zji V Zjazdu partii oraz Dnia 
Pracownika Gospodarki Ko­
munalnej podjęto zobowiąza­
nia wartości ponad 25 min. zło 
tych, (s)

FRONT WYZWOLENIA NARODOWEGO
POŁUDNIOWEGO WIETNAMU

Początki powstania FWN Po 
łudniowego Wietnamu 
sięgają roku 1959. Wów­

czas wykrystalizował się ruch 
oporu przeciwko krwawym re 
presjom jakie od dawna stoso 
wał rząd Diema przeciwko by 
łym uczestnikom wojny z ko­
lonializmem francuskim prze­
ciw sektom Cao Dai i Hoa Hao 
oraz ruchom o typowo burżu- 
azyjno-demokratycznym cha­
rakterze.

Konieczność koordynacji wy 
siłku walczących przeciwko re 
żimowi Diema legła u podstaw
zjazdu 
wojny 
kimi z 
Zjazd

byłych kombatantów 
z kolonistami francus- 
20 grudnia 1960 roku, 
ten stanowił formalne

ukonstytuowanie się FWN, któ 
ry jako swoje podstawowe za­
danie uznał walkę o obalenie 
krwawego reżimu Diema.

Na czele Frontu stanął Ngu 
yen Huu Tho, sajgoński adwo 
kat, więziony przez Francu­
zów i następnie przez Diema. 
Tho jak to podkreślił New 
York Times Magazine, „nie 
był członkiem partii komu­
nistycznej i nie ma żadnych do 
wodów, by należał do tej par­
tii obecnie”.

Front od początku swego

istnienia stał się przywódcą 
narodu wietnamskiego, który 
kontynuował walkę o wyzwo­
lenie narodowe. W 1960 roku 
rozpoczęła się amerykańska 
interwencja zbrojna. Prezy­
dent Kennedy, uwzględniając 
prośby Diema, który czuł się 
zagrożony zjednoczoną pod ha 
słami Frontu opozycją poli­
tyczną, rozpoczął wysyłkę kor 
pusu ekspedycyjnego, który 
przed śmiercią Kennedy’ego 
osiągnął już 20 tys. ludzi.

Pierwszy kompletny pro­
gram polityczny i społeczno- 
ekonomiczny Front wypraco­
wał na pierwszym Zjeździe i 
ogłosił 20 lipca 1962 r. Można 
go ująć w 4 punktach:

• zaprzestanie interwencji ame 
rykańskiej w Wietnamie południo 
wym,

• przywrócenie pokoju w ca­
łym kraju w drodze decyzji „stron 
zainteresowanych”,
• utworzenie rządu narodowe­

go, w którym będą reprezentowa 
ne wszystkie partie, wszystkie 
sekty, wszystkie grupy, niezależ­
nie od ich tendencji politycznej, 
przynależności socjalnej, grupo­
wej, religijnej. Rząd ten otrzy­
małby misję zrealizowania i za­
pewnienia pokoju i zorganizowa­
nia powszechnych wolnych wybo­
rów w celu powołania Zgroma­
dzenia Narodowego Wietnamu Po 
łudniowego,

• zrealizowanie zagranicznej po 
Utyki pokoju i neutralności, usta

lenie stosunków przyjaźni ze 
wszystkimi innymi krajami, zwła 
szcza krajami sąsiadującymi.

W programie tym nie ma 
nic z komunizmu. Decyzja o- 
parcia się USA na antynarodo 
wym, antydemokratycznym, 
krwawym reżimie Diema 
świadczy tylko, jak bardzo ob 
ce były imperializmowi amery 
kańskiemu pokój i demokra­
cja w Wietnamie.

Program FWN uzupełniono 
22 marca 1965 roku pięcioma 
punktami, dotyczącymi inter­
wencji zbrojnej USA i przy-
wrócenia pokoju na
tnamskiej.

Obecny 
tworzył się 
stosowywał

ziemi wie

kształt 
od roku

programu 
1960 i do

do stopniowego
przerastania Frontu z roli cen 
trum jednoczącego siły opozy­
cji antydiemowskiej w rolę 
faktycznie jedynego polityczne 
go z reprezentanta społeczeń­
stwa płd. wietnamskiego. Prze 
miaha ta osiągnęła obecny 
kształt na zjeździe FWN w
sierpniu 
którego 
formę 
Frontu.

1967 roku, podczas 
ustalono nową plat- 

polityczno-społeczną

Uprzednio strategia Frontu 
polegała na mobilizacji mas, 
w szczególności chłopskich, któ

re walczą od 22 lat i które 
dostrzegły zmianę przeciwni­
ka tylko w tym, że Ameryka­
nie zastąpili Francuzów.

Nowa platforma otwarcie 
zmierza do pozyskania burżu- 
azji, urzędników, wojskowych 
i elementów pozostających 
pod wpływami religii. Wszyst­
kim, którzy przyłączą się do 
walki narodowej (formule tej 
daje się pierwszeństwo przed 
„rewolucją”), dano możność 
zerwania z przeszłością, bez 
względu na to, w jakiej chwi­
li nastąpiłoby to przyłączenie 
się. Od wojskowych i urzędni­
ków wymaga się jedynie, „a- 
by jasno zrozumieli swój obo 
wiązek” i zapowiada, że zaj­
mą odpowiednie miejsca w no 
wym ustroju w zależności od 
zasług oddanych w walce prze 
ciw klice generałów Thieu i 
Ky.

Przywódcy FWN mówią z ca 
łą jasnością o „wolnych wybo­
rach”, na podstawie których 
powinien być utworzony rząd 
koalicyjny, co jest od zarania 
jednym ze stałych celów Fron 
tu. FWN stwierdza oczywiście, 
że wolne wybory nie dadzą 
się pogodzić z obecnością kor 
pusu ekspedycyjnego USA.

Sierpniowa platforma dała 
początek nowej strategii. Zwy 
cięstwa z lutego 1968 r. wyka­
zują dalekowzroczność przy­
wódców FWN. Wyjście z dżun 
gli i podziemia na powierzch­
nię czyni z FWN jeszcze bar­
dziej żywotną i wielostronną 
organizację polityczną.4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB'

10 v 1968 Nr 1U (7537)



Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe Handlu 
w Poznaniu

UNIEWAŻNIAPolacy jadą |
w błękitnych koszulkach

najcelniej

Dokończenie ze str. 1
Słowacy i 5 zawodników ZSRR. 
Szósty kolarz tego kraju jechał w 
drugiej grupie, gdzie znajdowali

Zygmunt Hanusik

się wszyscy uczestnicy kraksy. 
Czołówka miała około 600 metrów 
przewagi. Kolarze w dalszym cią 
gu utrzymywali bardzo ostre 
tempo, dochodzące okresami do 
45—46 km/godz.

Pierwszy lotny finisz zlokalizo­
wany był w Frankfurcie. Tutaj 
Polacy odnieśli pierwszy sukces w 
tegorocznym wyścigu. Tuż przed 
metą lotnego finiszu wyskoczył do 
przodu Zenon Czechowski i po bly 
skawicznym sprincie wygrał 
pierwszą lotną premię. Polak wy­
przedził zawodnika ZSRR Urbano­
wicza.

Za Frankfurtem kolarze, jadą- 
cy w czołowej grupie raz po raz 
inicjowali ucieczki. M. in. do przo 
du wyskoczył Marian Kegel po­
ciągając za sobą Niemca Peschela 
i Anglika Cromacka. Jednak po 
kilku kilometrach ucieczka ta zo-
stała zlikwidowana. Kolejny lot­
ny finisz w Muencheberg na 117 
kilometrów od startu ponownie
Wygrał nasz zawodnik Czechow­
ski. Drugi był Kulibin (ZSRR) a 
trzeci Hoejlund (Dania).

Pierwszą poważniejśzą próbę u- 
Cieczki zanotowaliśmy na 40 km 
przed metą. Do przodu wyskoczył 
zawodnik Santambrogio. W krót­
kim czasie uzyskał on sporą prze­
wagę nad Zasadniczym peletonem. 
Na 30 km przed metą wynosiła 
ona już ponad 400 metrów. Potem 
jednak Włochowi zabrakło sił i 
został wchłonięty przez zawzięcie 
goniącą czołową grupę, gdzie naj­
aktywniejszymi kolarzami byli Po 
lacy i Czechosłowacy. Sytuacja w 
czołówce staje się coraz ciekaw­
sza. Im bliżej Berlina tym czę­
ściej czynione są próby ucieczek. 
Przez kilka kilometrów prowadzi 
li wyścig Francuz Heintz i Belg 
Van de Vijver.

Do tej dwójki doszło jeszcze 
trzech zawodników: de Bie (Bel­
gia), Verceli (Włochy) i Kalnie- 
nieks (ZSRR). Ta piątka jeszcze 
na ulicach Berlina prowadziła, ale 
i oni zostali wchłonięci.

Praca
Szewc rencista weźmie 
pracę chałupniczą. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 21455g.

Potrzebna gosposia samo 
dzielna, dobrze gotująca i 
lubiąca dzieci (dwoje 8- 
miesięcznych — matka w 
domu). Mieszkanie nowo 
czesne, warunki dobre.
Referencje pożądane.
Marta Jasińska, Warsza­
wa, Suchodolska 26 m. 29.

K3164

Emeryta - ślusarza na lh 
etatu przyjmę. Buchwald, 
Poznań - Jeżyce, ul. Nał-
kowskiej 15. 21525g

Na stadion wpadła duża grupa 
kolarzy, wśród których na czele 
jechał m. in. Zygmunt Hanusik. 
Nasz reprezentant doskonale roze 
grał walkę na finiszu. Na ostat­
nich metrach wyszedł do przodu 
i jako pierwszy przejechał linię 
mety.

A oto nieoficjalne wyniki I eta­
pu:

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Hanusik (Polska) 3.49.40 
Schoeters (Belgia) 
Hoejlund (Dania) 
Kulibin (ZSRR)
Kvapil (CSRS) 
Gichard (Szwajcaria) 
Peschel (NRD)
Mickein (NRD) 
Buster (NRD) 
Heintz (Francja).

Pozostali Polacy przyjechali w
czołowej grupie, w tym samym 
czasie co zwycięzca. W klasyfika 
cji drużynowej prowadzi Polska. 
Tym samym nasi kolarze wystar­
tują do II etapu Berlin — Halle 
długości 189 kilometrów w błękit 
nych koszulkach przodowników 
wyścigu, z wyjątkiem Hanusika 
— żółta koszulka i Czechowskiego 
— fioletowa najaktywniejszego ko
larza. (s)

Wśród zielonych 
hokeistów

W najbliższych rozgrywkach o
mistrzostwo I ligi w hokeju na tra 
wie w dn. 11 i 12 bm. dojdzie do cie 
kawego pojedynku (w Poznaniu 
11 bm.). pomiędzy czołowymi ze­
społami Polski: Grunwaldem i Sie 
mianowiczanką. W tym samym 
dniu Lech gościć będzie jedenast­
kę Górnika. Aktualny mistrz Pol­
ski Warta przodownik tabeli ro­
zegra oba spotkania na wyjeździe 
w Łodzi z Budowlanymi i we 
Wrocławiu ze Spartą.

Ponadto U bm. kalendarz spor­
towy przewiduje następujące me­
cze: Lech — Górnik, Sparta Wr. — 
Start, AZS — Sparta Gn„ Piast — 
Stella oraz 12 bm. Lech — Siemia- 
nowiczanka. Grunwald — Górnik, 
Budowlani — Start, AZS — Stella 
i Piast — Sparta Gn.

Po tej kolejce spotkań hokeiści 
ekstraklasy kontynuować będą 
walki rundy wiosennej dopiero 
od 25 bm. Rundę wiosenną zakoń­
czą pierwszoligowcy w dniu 9 
czerwca. W czasie przerwy w mi­
strzostwach nasza reprezentacja 
rozegra mecz z Holandią na wy­
jeździe. (p)

Potrzebny ślusarz 
wacz elektr. na 
budowlane oraz 
Oferty „Prasa”,

- spa- 
roboty 
uczeń. 
Grun-

waldzka 19 dla 21513g.

Pracownik do warsztatu 
galanterii potrzebny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21567g.

Kupno

Kupię Fiata 500, 600, Sko­
dę, Trabanta do remon­
tu. Noskowskiego 22 m. 5. 

22843g

Kupię akordeon 80-baso- 
wy, stan dobry. Biesiada,
Obornicka 117. 22936g

+
Dnia 8 maja br. zmarła, po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
najdroższa matka, siostra, teściowa i babcia, 
przeżywszy 72 lata, śp.

z SOBKOWIAKÓW
STANISŁAWA HELLER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy parafialnej przy ulicy 
Bluszczowej na Dębcu, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA z MĘŻEM, SYNOWIE, 
SYNOWE, SIOSTRY i WNUKI

Poznań, ul. Czesława 9. K3620

Dnia 8 maja 1968 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, 
pizeżywszy lat 73, śp.

AGNIESZKA URBAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 89b m. 9. 23123g

W Lesznie rozegrano trójmecz 
strzelecki z wiatrówek pomiędzy 
zespołami Fabryki Cukrów „Ry­
wal”, Państwowymi Zakładami 
Przemysłu Spirytusowego i Miej­
skiego Handlu Detalicznego.

Impreza zorganizowana z okazji 
25 rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego, była zacięta i 
nader wyrównana, o czym świad­
czy fakt, że zwycięzca „Rywal” i 
„Spirytusy” uzyskały równą licz­
bę 1150/1500 punktów. O pierwszym 
miejscu „Rywala” zadecydowało 
więcej dziesiątek. Trzecie miejsce 
zajął MHD — 1095 pkt.

Indywidualnie wśród kobiet naj 
lepszy rezultat uzyskała Elżbieta 
Kurzawska — „Spirytusy” — 245/ 
300 pkt. przed Heleną Antczak —

konwojenckie 
numery 28 i 202.

K2826

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradziony 

DOWÓD 
REJESTRACYJNY 

samochodu osobowego 
marki „Warszawa” — 
nr rejestr. PI 78-65. 

_ _______K2952

Instytut Przemysłu Zielarskiego w Poznaniu, ulica 
Libelta 27 przyjmie
— MAGISTRA EKONOMII ze znajomością ekono

miki przetwórstwa surowca roślinnego. K3087

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU

ZAWIADAMIA, 
że wszystkie Hurtowe Składy Opałowe 

w okresie H kwartału br.
PROWADZĄ

wolnorynkową sprzedaż 
węgla kamiennego 
Każdy odbiorca indywidualny może zakupić 

dowolną ilość węgla, 
bez zaliczenia w obowiązujące normy

W2778

..Rywal” 212 pkt. , i Krystyną
Bartkowiak — MHD — 211 pkt.

Wśród mężczyzn triumfował Ce­
zary Sosnowski — „Rywal” 243/ 
300 pkt. przed swoim kolegą fa­
brycznym Marianem Kokotem — 
240 pkt. oraz Marianem Zajkow- 
skim „Spirytusy” — 233 pkt. Dal­
sza kolejność: 4) Benon Marach 
MHD — 232 pkt. 5) Józef Nowak 
„Spirytusy” — 231 pkt. 6) Bole­
sław John „Rywal” — 229 pkt., 7) 
Jan Kubiak „Spirytusy” — 225 
pkt,. 8) Stanisław Okupniczak 
„Spirytusy” — 222 pkt., 9) Sylwe­
ster Tylewicz — MHD — 219 pkt„ 
10) Jan Postaremczak MHD — 198 
pkt.. 11) Franciszek Dopierała 
„Rywal” — 157 pkt.

Funkcję sędziego głównego na 
zawodach sprawował — Edmund 
Łożewicz. (R)

Lech zremisował 
z Garbarnią

W środę rozegrano dwa spotka­
nia o mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej. W Krakowie miejscowa Gar 
barnia zremisowała z Lechem Po­
znań 0:0, a w Raciborzu Unia po­
konała Hutnika Nowa Huta 2:1.

☆
Podczas wczorajszego meczu pił­

ki nożnej Olimpia Poznań prze­
grała z Gwardią Warszawa — 1:2. 
Do przerwy 0:1. (b) 

☆
W meczu piłkarskim o Puchar 

Polski, przodownik I-ligowej ta­
beli, Ruch Chorzów pokonał w 
Bydgoszczy miejscową III-ligową 
Polonię 3:0 (3:0). Spotkanie było 
ciekawe, a zwycięstwo Ruchu za­
służone.

Piłkarze „A”-klasowego Baildo- 
nu Katowice, sprawili w rozgryw­
kach pucharowych nie lada sen­
sację: Po wyeliminowaniu Górni­
ka Wałbrzych, Wisły Kraków i U- 
nii Racibórz, wygrali w środę w 
meczu ćwierćfinałowym z II-ligo- 
wym zespołem MZKS Gdynia 2:0 
(2:0).

Spotkanie odbyło się w ciężkich 
warunkach, przy stale padającym 
deszczu. Już w 8 min. i 10 min. 
spotkania, po udanych rajdach — 
padły zwycięskie bramki. Cała 
drużyna Baildonu zasłużyła na sło 
wa uznania, (o-b)

• Piłkarze stołecznej Legii po­
konali w Kielcach reprezentację 
tego okręgu 4:2.

• Drugie zwycięstwo odnieśli 
nasi koszykarze startujący w mię 
dzynarodowym turnieju w Talli­
nie. Polacy pokonali drugą repre 
zentację Estonii 90:74. I reprezen­
tacja Estonii zwyciężyła Finlandię 
75:72.

Sprzedaż

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12 

20473S

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, spacero 
we poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 18a. 216558

Sprzedam szafę jasną, 
ubraniową z nadstawką. 
Telefon 4-48-41, po godz.
16. 2314Ig
Telewizor 17 cali, okazyj 
nie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23053g.

te

POLITECHNIKA POZNAŃSKA
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA,

• z dniem 11 maja br. dotychczasowy numer 
wywoławczy naszej Centrali A przy

pl. Skłodowskiej-Curie nr 56-13-61
ZOSTANIE ZMIENIONY NA 320-21

Przypominamy, że pozostałe numery 
wywoławcze naszych central telefonicznych 

są nadal bez zmian:

Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne „ALCO” 
w Poznaniu, ul. Forteczna 12/14 — zatrudnią zaraz
następujących pracowników:
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW 

konstruktorów,
stanowiska

Centrala B — 
ul. Strzelecka nr 11

Centrala C — 
ul. Piotrowo nr 5

Przetargi

5-92-12

7-20-21
K3616

PP Stacje Radiowe i Telewizyjne w Poznaniu, ul. 
Traugutta 1/9 — ogłaszają PRZETARG PUBLICZNY 
na wykonanie w roku 1968 —

SIECI WODOCIĄGOWEJ ZEWNĘTRZNEJ wraz 
Z PRZEPOMPOWNIĄ dla Stacji przekaźnikowej 
TV w Jemiołowie k. Łagowa Lub. Roboty pole­
gają na włączeniu się w lokalną sieć gromadzką 
wodociągową i przeprowadzeniu instalacji do 
pompowni i do budynków stacyjnych.

Wgląd w dokumentację projektową, szczegóło-
wych informacji o warunkach technicznych 
nawstwa oraz ślepe kosztorysy otrzymać 
w Dziale Inwestycji Przedsiębiorstwa (pokój

Oferty w zalakowanych kopertach składać 
tamże do dnia 20 maja 1968 r.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 21.

wyko- 
można 
50).
należy

o godz. 10.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.
Inwestor zastrzega dowolny wybór oferenta wzgl. 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
K3428

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie — 
ogłasza PRZETARG OFERTOWY, nieograniczony 
na DZIERŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH przy dro­
gach państwowych na terenie powiatów: Leszno, 
Gostyń i Rawicz.

W przetargu udział wziąć mogą jednostki uspo­
łecznione i osoby prywatne. Podkładki ofertowe są 
do nabycia w biurze Rejonu.

Oferty należy składać w biurze Rejonu do dnia 
16. V. 1968 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty wadium 
w wysokości in proc, od sumv oferowanej. Wpłaty 
należy dokonać w NBP Oddział Leszno na nr konta 
1212-6-249 z zaznaczeniem „wadium na dzierżawę 
alei”.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 maja be. o go­
dzinie 11 w siedzibie Rejonu.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
podania przyczyn lub unieważnienia całego prze­
targu.

Informacji udziela się codziennie w REDP w Lesz­
nie, Al. Krasińskiego 28/30, pokój nr 9, telefon 22-92 
od godz. 9—13. K3477

GLOBULKI
Sprzedam ogród 900 m’ 
oparkaniony, pod budo­
wę. Ostrów Wlkp., Ry­
nek 31 m. 6 — Maria Ma
zurowska. 21459g

Maszynę do pisania „Con 
tinental” 1 maszynę do 
szycia damską sprzedam 
tanio. Kraszewskiego 13 
m. 7. 22725g

K3079

LoKale

Sprzedam Zetor 25 KM 
„Bocian” z podnośnikiem 
i pługiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21538g.

Samochody
Sprzedam „Warszawę” — 
fabrycznie nową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23065g.

„Warszawa Pick-up" w 
dobrym stanie sprzedam.
Telefon 46-569. 22587g

s+p
MARIA LERCZAK 

z domu KOŁAT 
zakończyła swój pracowity żywot dnia 8 maja 
1968 r., opatrzona Sakramentami św„ nasza
najdroższa matka, teściowa, babcia i 
w wieku 81 lat.

ciocia

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 
11.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Poznań,

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI i RODZINA
Lodowa 43 m. 10, Opalenicka 20. 23148g

W dniu 6 maja br. ruch spółdzielczości pro­
dukcyjnej stracił zasłużonego i cenionego 
działacza

starszego lustratora WZRSP w Poznaniu
JERZEGO RAWICKIEGO

W okresie swej 17-letniej pracy był wzorem 
sumienności, pracowitości i poświęcenia dla 
idei rolniczej spółdzielczości produkcyjnej, 
której wiernie służył.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD

Centralnego Związku
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych

K3636

Kupię dom lub pół bliź­
niaka, może być do wy­
kończenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21477g.
Kupię domek lub miesz­
kanie wyłączone w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21480g.
Oddam w dzierżawę sad 
owocowy w Przeźm i ro­
wie. Tel. 478-77, od go­
dziny 16. 21503g

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe w Łodzi wszel 
kie wygody, telefon, w 
bloku, na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
22910g.

Nieruchomości

Sprzedam dom wyłączo­
ny 8-izbowy, wolny z o- 
grodem. Stanisław Gó­
recki, Izbica Kuj., Naru­
towicza 10, pow. Koło.

555p

Sprzedam dom piętrowy 
4 X pokój z kuchnią oraz 
ogród, w Zegrzu. Wiado­
mość Edward Nawrocki, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
148 m. 18. 21540g
Sprzedam parcelę oparka 
nioną, zadrzewioną, pod 
budowę domku rodzin­
nego lub bliźniaka. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 21568g.
Kupię parcelę lub domek 
jednorodzinny nawet nie 
wykończony. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21587g.

W dniu 8 maja 1968 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza siostra i ciocia,
Śp.

Z FIGLERÓW

ANIELA DZIĘCIELAKOWA
wdowa po Edwardzie

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm.
------ " cmentarnej na Juni-o godz. 10.30 z kaplicy 

kowie,
o czym z głębokim

Poznań, ul. Poplińsklch

smutkiem zawiadamia

2 m. 6.
23114g

Dnia 7 maja 1968 r. zmarł mój ukochany mąż, 
nasz, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

mgr STANISŁAW DROBNIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

23t22g
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— TECHNIKÓW CHEMIKÓW na stanowiska tech­
nologów,

— Ślusarzy maszynowych,
— ELEKTRYKÓW z III grupą bhp,
— MURARZA,
— POMOCNIKÓW MURARZA,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do produkcji.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego, pok. 6, 
tel. 710-11, wewn. 44. K3242

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 19 za­
trudni natychmiast:
— 1 OPERATORA na żuraw wieżowy ŻW-45 — z 

uprawnieniami,
1 OPERATORA na dźwig Październik 
nieniami,
2 OPEHATOROW na dźwig Wars — 
niami,
4 POMOCNIKÓW OPERATORÓW.

z upraw-

z uprawnie-

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 
budownictwie. W3073

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie Wlkp., ul. Sredzka 2 zatrudni
— osobę na stanowisko KIEROWNIKA PIEKARNI.

Wymagany dyplom mistrzowski oraz kilkuletni 
staż pracy na stanowisku kierownika. W3144

Społem WSS w Poznaniu Oddział Rzeźnicko-Wędli- 
niarski „Jedność” w Ostrowie Wlkp., ul. Głogow­
ska 15 przyjmie zaraz
— pracownika na stanowisko TECHNOLOGA w 

produkcji masarskiej.
Obowiązuje wykształcenie średnie — technik te­

chnolog.
Podanie z życiorysem i świadectwa szkolne należy 

składać w biurze Oddziału. Warunki płacy do 
uzgodnienia. W3016

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Ostrorogu, uL
Polna 5, pow. Szamotuły zatrudni zaraz:
— Z-CĘ DYREKTORA d/s mechanizacji rolnictwa — 

wymagane wyższe wykształcenie lub średnie 
z kilkuletnią praktyką na stanowisku kierowni­
czym w mechanizacji rolnictwa,

— KIEROWNIKA zakładu i filii w Szamotułach —■ 
z wykształceniem wyższym lub średnim technicz­
nym i kilkuletnią praktyką na stanowisku kie­
rowniczym,

— TECHNIKA INSTALACJI wk. i c. o. z kilku­
letnią praktyką — z uprawnieniami budowlanymi 
w tym zakresie,

— STARSZEGO KSIĘGOWEGO materiałowego — z 
wykształceniem ekonomicznym i kilkuletnia 
praktyką.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 
P. M. Rolnictwa.

Dla kandydatów na stanowiska kierownicze po 
okresie próbnym możliwość zapewnienia mieszkania 
w nowym budownictwie w Szamotułach. W3147

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 20262g
18. III. 1968 r. około godz. 
18 wychodząc z Baru 
Mlecznego przy ul. Czer 
wonej Armii 41 upadłem 
na uszkodzonej kracie od 
piwnicy. Świadków tego 
wypadku proszę o zgło­
szenie się względnie o 
podanie swoich adresów. 
Praiss, Rybaki 28 m. 2,
godz. 16—18. 22916g
Czyszczenie — lakierowa 
nie parkietów przyjmę 
od zakł. państw., spół­
dzielczych i osób prywat 
nych. H. Zakrzewski, Po 
znań, ul. Konarzewska 3
m. 2. 21467g

Garaż oddam czasowo — 
Wilda. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21495g.

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie przę­
śl emy krajowe adresy.

K3007

Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, pozna pana w 
celu matrymonialnym od 
lat 40 do 47, na stanowi­
sku, bez nałogów, woj­
skowi mile widziani. O- 
ferty wraz ze zdjęciem 
(zwrot zapewniony) „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21461 g.

Dnia 8 maja 1968 r. zasnęła w Bogu, po dłu-
gich 
ską 
nia,

i ciężkich cierpieniach znoszonych z aniel- 
cierpliwością, po życiu pełnym poświęce- 
przeżywszy lat 44, śp.

JADWIGA KĘDZIERSKA
wdowa po śp. Cyrylu

nasza najdroższa, najtroskliwsza, nigdy nieza­
pomniana mamusia, ukochana córka, siostra, 
szwagierka, ciocia i synowa.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w dniu 
13 maja 1968 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Pogrążeni w żalu i smutku
CÓRKI, ZIĘĆ, RODZICE, SIOSTRA z MĘŻEM 

i DZIEĆMI oraz TEŚCIOWA
Poznań, ul. Grunwaldzka 13 m. 7, 
Nottingham. 23133g

Dnia 7 maja 1968 r. zmarł po ciężkiej chorobie 

JÓZEF MADEJA 
emerytowany profesor nadzwyczajny, długo­
letni kierownik Katedry Instrumentów Dętych, 
wybitny artysta, zasłużony pedagog Państwo­
wego Konserwatorium Muzycznego w Poznaniu 
i Państwowych Wyższych Szkół Muzycznych w Poznaniu i Wrocławiu, odznaczony Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 

Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia PRL
i Honorową Złotą Odznaką m. Poznania.

W Zmarłym Uczelnia traci wybitnego peda­
goga i wychowawcę, nieocenionego kolegę 
i przyjaciela młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 maja 
br. o godz. 15.20 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
REKTOR i SENAT

Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
RADA WYDZIAŁU INSTRUMENTALNEGO 

KATEDRA INSTRUMENTÓW DĘTYCH 
RADA ZAKŁADOWA

Zw. Zaw. Pracowników Kultury i Sztuki 
Stowarzyszenie Polskich Artystów Muzyków 

K3618
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Piątek Izydora 
10 -__________
MAJ Słońce: 4.07—19.32

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­
ka”; NOWY — g. 19.30 „Święto­
szek” (przedst. zamkn.); OPERA 
— g. 19 „Ognisty ptak”; OPERET­
KA — g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 11 „Teatr Pie­
truszki”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Byłam głupią 

dziewczyną”, Polonia: „Twardzi 
ludzie”; KOŚCIAN: „Czterej pan­
cerni i pies” (II zestaw); LESZNO: 
„Rodan, ptak śmierci”; NOWY TO 
MYŚL: „Ostatni Mohikanin”; O- 
BORNIKI: „Paryż — Warszawa 
bez wizy”; ŚREM Klubowe: „Win- 
netou” (I i II ser.); Słonko: „Naj­
większe widowisko świata”; ŚRO­
DA: „Twarz zbiega”; SZAMOTU­
ŁY: „Na pomoc”; WĄGROWIEC 
„Na tropach szpiega” i „Po kru­
chym lodzie”; WRZEŚNIA: „Testa 
ment Inków”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Moskwa”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g 

16—15.

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznicę Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
„Prace malarskie J. Waxmanna” 
— g. 10—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39 — 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
3) Grafika A. Borysa — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” — g. 
9—19.

Pałac Kultury — XVIII Przegląd 
Nowości Wydawniczych Miesiąca 
do 13 bm. — (hall szatniowy Sali 
Wielkiej PK): Prace uczestników 
pracowni rzeźby i malarstwa pt. 
„Praca” — 12—20.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa indywidualna W. Guzikowskie 
go — g. 10—19.

Galeria ZPAP (St. Rynek) — Ma 
larstwo T. Kalinowskiego — g. 10 
—18 (do 25 bm.).

Klub „Od nowa” (Wielka 1/6) Sa 
łon Debiutów: Prace studenta 
PWSSP w Poznaniu Gabora Gyar 
mathy (Węgry) — g. 17—22; Gale­
ria: Prace artysty-plastyka Kaje­
tana Sosnowskiego g. 17—22 oraz 
„Sztuka Efektów i Systemów” 
(cz. U) g. 18—22.

RADIO

PIĄTEK: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g 
17): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 
Gra Ork. Dęta Garnizonu w Kra 
kowie; 8.35 Kalejdoskop muzycz­
ny; 9 Dla kl. VII (historia) „A ko­
lor jego jest czerwony” słuch.: 
9.4o Dla przedszkoli: Cykl: „Na­
sze przedszkolne tańce”; 10 „Lal­
ka” ode. 77 pow.; 10.20 Rytmy 
piosenki znad Wełtawy; 10.50 Mó­
wi Technika. Cykl: „cybernety­
ka i Muzy”; 11 Dla kl. VIII (geo­
grafia )„Cztery wizyty u wielko­
polskich rolników” reportaż; 11.30 
„Co tydzień nowe piosenki”; 12.1 
„Koncert z polonezem; 13 Dla kl. 
I i II: „Z piosenka jest nam we­
soło”; 13.20 Swojskie melodie: 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14.0.’ 
„Kultura pilnie poszukiwana” — 
Szkoła wychowania; 14.35 Z ope­
rowej twórczości kompozytoróv 
Czechosłowacji; 15.10 Dla szkól 
średnich. Cykl: „Przymierze z mi 
zyką”; 15.35 Dla dzieci starszych 
„Uczymy się recytować; 16.05 „P® 
południe z młodością”; 18 „Ryt­
my młodych”; 18.40 Muz. i Aktual 
ności; 19.05 Opinia konsumenta; 
19.20 „Ze wsi i o wsi”; 19.35 Konc. 
życzeń; 20.20 Kronika sport, oraz 
oficjalne wyniki II etapu wyści­
gu Pokoju w Halle; 20.40 Konc. 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 21.30 Ze 
spół Dziewiątka,' 22 Aud. Red. 
Społ.: 22.20 Fr. Schubert — Kwar 
tet smyczkowy G-dur op. 161; 
23.15 Nocne canto; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15.05, 17.55, 20, 23, 1, 2, 2.55 .

TRANSMISJE II ETAPU W.P.: 
g. 14, 14.30, 15, 16, 16.15.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Aud. Red. Społ.; 
8.55 Konc. Ork. Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Tańce symf. Griega i 
Dworzaka; 10.25 „Zyto w donicz­
ce” _ opow.; 10.45 Muzyka z róż­
nych epok; 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.15 Komentarz aktualny; 
13.25 „Tomo” opow.; 13.45 Konc. 
muz. polskiej; 14.20 Spotkanie z 
z zesp. W- Ludwikowskiego; 14.45

Matury - egzaminy - wczasy
I Informacje przed ostatnim dzwonkiem

Nasi najmłodsi żyją już sprawami zakończenia roku, ma­
tur, egzaminów wstępnych a także wczasów. Nic dziwnego 
— kasztany zakwitły...
W tym roku matury rozpocz 

ną się 17 bm. Tego dnia i 18 
bm. zdawać będą egzaminy pi 
semne uczniowie z najwyż­
szych klas techników; 20 i 21

Uwaga ro!nicy!

15 maja mija termin 
płatności II raty 

zobowiązań 
pieniężnych

Przypominamy rolnikom, że 
15 maja br. mija termin zapła 
cenią II raty zobowiązań pie­
niężnych za rok 1968. W tym 
terminie należy uregulować za 
ległą I ratę zobowiązań, bądź 
też zaległości z lat poprze­
dnich. Dalsza zwłoka naraża 
bowiem na dodatkowe koszty; 
procenty od zaległych sum, 
nie mówiąc już o postępowa­
niu egzekucyjnym.

Wydział Finansowy Prezy­
dium WRN, przypominając o 
tym terminie, żywi nadzieję, 
że wielkopolscy rolnicy speł­
nią wzorowo swój obywatelski 
obowiązek. Pieniądze z podat­
ków wiejskich wpływają bo­
wiem na realizację budżetów 
tak gromadzkich, powiato­
wych, jak i województwa. Od 
wpływu tych pieniędzy do kas 
rad narodowych zależy wiel­
kość wydatków na poszcze­
gólne dziedziny życia gospo-- 
darczego, kulturalnego, zdro­
wia, oświaty czy opieki spo­
łecznej. (emp)

Ofiarni 
działacze społeczni
Na 120 wsi sołeckich powia­

tu szamotulskiego w ostatnich 
wyborach na sołtysów, prze­
szło 90 procent pozostało na­
dal na swoich stanowiskach.

Seniorem w sprawowaniu 
funkcji sołeckiej jest Ludwik 
Lota z Galowa, który pomimo 
swoich 77 lat, nadal sprawuje 
powierzone mu obowiązki.

Od szeregu lat sprawują z 
pełnym poświęceniem funk­
cję sołtysów wypróbowani 
działacze wiejscy: Stanisław 
Janik z Mieścisk, Jan Grzy­
bowski z Wierzchocina, Sta­
nisław Brych z Orliczka, Ma­
ksymilian Gochowiak z Klu­
czewa, Wiktor Zielke z Wil­
czyny, Stanisław Adamski z 
Dęborzyc, Wincenty Dudka z 
Kopaniny, Marcin Korbanek 
z Podpniewek, Stanisław Do­
browolski ze Słopanowa, Mi­
chał Konieczny z Lulinka i 
wielu innych, (mr)

Pochód pierwszomajowy 
w obiektywie

Uroczystość Dnia Klasy Ro­
botniczej 1 Maja w Szamotu­
łach „powtórzyła” się jeszcze 
raz. W miejscowym Klubie 
„Ad Acta” Prezydium PRN o- 
twarto wystawę fotograficzną 
obrazującą przebieg pochodu 
1-Majowego w Szamotułach. 
Inicjatorem wystawy jest Po­
wiatowy Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki. 76 zdjęć 
wykonał M. Różański, (mr) 

„Błękitna sztafeta”; 15 „Włoskie 
canto”; 15.30 Mel. rozrywk.; 15.50 
Uniwersytet Radiowy „Człowiek 
stworzył maszynę; 17.10 Utwory 
Jana Ptaszyna-Wróblewskiego gra 
Poznańska 15-tka Radiowa; 17.50 
„Szkolny jedynak” reportaż 
sport.; 18.10 Opow. „Klejnot z ko­
rony Księcia Derdanów”; 18.30 
„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści”; 18.45 Wyższy kurs j. rosyj­
skiego; 19.07 Kolorowe melodie;
19.30 Transm. konc. symf. z sali 
Filharmonii w Warszawie; 21.55 
Wirtuozi muz. rozrywk.; 22.05 
„Jenny” słuch.; 23.15 „O co tu cho 
dzi” 23.20 Grają ork. tan. Czecho­
słowacji z udz. piosenkarzy.

WIADOMOŚCI: 5,30, f.30, 7.30, 
8.10. 9,30. 12.05 16, 19. 21. 23. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
— 17.05 Quodlibet — czyli co kto 
luM; 17.30 „Obietnica poranka” — 
5 ode. pow.; 17.40 Twórcy piose­
nek — Jan Janikowski: 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Fonora- 
ma; 19 Co wieczór powieść — 10 
ode. „Pustelni Parmeńskiej”; 19.22 
U źródeł jazzu — snirituals, gos- 
pels, bluesy; 19.45 Mój magneto­
fon; 20.05 Polszczyzna dla wszyst­
kich; 20-10 Śpiewa Jacqueline Du- 
lac; 20.25 Rozgłośnie na UKF-ie: 
20.50 Brama Napoleona — rep.; 21

bm — uczniowie liceów ogólno 
kształcących. Terminy egzami 
nów ustnych ustalą dyrekcje 
poszczególnych szkół tak, by 
przypadły kilka dni po pisem 
nych.

Trwają już zgłoszenia do 
wszystkich typów szkół śred­
nich; zakończy się ich przyj­
mowanie z końcem bm. W tym 
roku oprócz komisji kwalifi­
kacyjne - rekrutacyjnych w 
szkołach, działają podobne 
przy terenowych władzach wo 
jewódzkich oraz powiatowych 
i dzielnicowych. Ich zadaniem 
jest głównie informowanie ro 
dziców lub uczniów o wszel­
kich możliwościach dalszego 
kształcenia się. Chodzi tu prze 
de wszystkim o wszechstron­
ne poinformowanie rodziców i 
kandydatów ze wsi i środo­
wisk robotniczych, często nie 
obeznanych ze środowiskiem i 
mających trudności z rozezna 
niem potrzeb i możliwości 
dziecka. W tym roku kierow­
nicy szkół podstawowych ma­
ją również obowiązek przepro 
wadzania indywidualnych roz­
mów z rodzicami, aby umożli 
wić wszystkim chętnym, ze 
wszystkich środowisk, napływ 
do szkół średnich. Ten sam o- 
bówiązek mają dyrektorzy 
szkół średnich wobec nowo 
przyjętych.

50 000 młodzieży ukończy 
naukę w szkołach podstawo­
wych (w tym 7 900 — w po­
znańskich).

Do klas I szkół podstawowych 
przyjmiemy na rok szkolny 1968 
^9 — 48 500 dzieci (w Poznaniu — 
6000). Do klasy I szkół średnich 
— 45,5 tysiąca. Stanowi to około 
90 proc, wszystkich absolwentów 
szkół podstawowych. Gdzie się wy 
bierają? 35,4 proc. — do pełnych 
szkół średnich, 40,7 proc. — do za­
sadniczych szkół zawodowych, 13,8 
— do SPR-ów. Egzaminy wstępne 
do liceów, techników i ZSZ dla 
niepracujących odbywać sic heda 
w dniach od 24 do 29. VI; 24. VI — 
pisemny z matematyki i polskie­
go, następnie ustny.

Zakończenie roku odbędzie 
się we wszystkich szkołach 
22. VI. Wyjątek stanowią te 
szkoły i internaty, które — 
uchwałą KERM — Kurato­
rium zobowiązane jest oddać 
na kwatery targowe. Chcemy 
przy okazji zapewnić zaniepo­
kojonych rodziców, że szkoły 
te przerobią w skróconym ter­
minie cały materiał, a ich na­
uczyciele udzielą w czerwcu 
— w miarę potrzeby — opieki 
wszystkim dzieciom, których 
rodzice wyrażą chęć skorzysta 
nia z niej.

Informujemy również rodzi­
ców o tym, iż w naborze do 
szkół średnich nie obowiązuje 
rejonizacja, czyli można sobie 
wybrać dowolną szkołę. Jest 
to podyktowane troską o ucz­
niów, którzy chcą wybrać szko 
łę o rozszerzonym zakresie na 
uczania z języka obcego lub 
jednego z przedmiotów. W 
tym roku powstaną dwie dal­
sze tego typu szkoły. Liceum 
Ogólnokształcące nr 2 prowa­
dzić będzie naukę o rozszerzo­
nym programie zajęć z języ­
ka polskiego i historii, zaś 
„ósemka” — z fizyki i chemii. 
Na Jeżycach i Wildzie jednak, 
mających ńa swym terenie tyl 
ko po jednym liceum — u- 
przywilejowani będą kandyda 
ci z tych właśnie dzielnic.

O wszystkich powyższych 
problemach poinformowały 
dziennikarzy poznańskich wła 
dze Kuratorium. Na konferen­
cji tej mówiono również o przy

Muzyka; 21.20 Melodie, do których 
wracamy; 21.51 Opera — W. A. Mo 
zarta „Wesele Figara”; 22.07 Śpie­
wa Annę Sylvestre; 22.15 Chleb 
nasz powszedni — rep.; 22.35 Ope­
ra za 3 grosze; 23 Miniatury poe­
tyckie — Zwierzyniec; 23.05 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Kareł 
Gott; 24 Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.25 Film fabularny 

(Poznań) pt. „Zarezerwowane dla 
śmierci” NRD; 10,55—11,25 — Hi­
storia kl. VII — „W obronie pol­
skości”; 15,15 — Politech. TV — 
Fizyka I rok. — „Pole stojące”; 
15,45 — Politech. TV — Fizyka I 
rok. — „Fale dźwiękowe”; 16,35 — 
XXI Wyścig Pokoju. Sprawozda­
nie z zakończenia II etapu na tra­
sie Berlin — Halle (189) km). 
Transm. z Halle; 17,15 Wiadomo­
ści; 17,20 — Olimpiada Wiedzy o 
Polsce i Swiecie Współczesnym; 
(finał); 18.10 Kronika Tygodnia: 
18,25 — „Recital Donalda Loutrec” 
(piosenkarz kanadyjski); 18,40 — 
Wszechnica Tv z cyklu: — „Roz­
mowy o współczesności” — „Roz­
wój kadry naukowej”; 19,15 — Do­
branoc; 19.30 — Dziennik; 20,05 — 
Gorąca linia”; 20,40 — Teatr TV — 
Nazim Hikmet — „Dziwak” — prze 

gotowaniu do akcji letniej, 
zwracając szczególną uwagę 
na ciągle zbyt mały udział 
dzieci, zwłaszcza wiejskich, 
czemu mogłoby doraźnie zapo 
biec powszechniejsze urządza­
nie tzw. małych form wcza­
sów, co „Głos” niedawno sy­
gnalizował w jednym z arty­
kułów. Dyskutowano też ko­
nieczność większego niż dotąd 
zaangażowania zakładów pra­
cy oraz kółek rolniczych w 
dziecięcą akcję letnią, a tak­
że sprawy programu zajęć ko­
lonijnych, który nie może 
być podobny — nawet z atmo­
sfery — do szkolnego, (wch)

Katedra Roślin Ozdobnych Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Pozna­
niu dysponuje jednq z najwięk­
szych, w krajach demokracji lu­
dowej, kolekcja tulipanów. Na 
poletkach szkolnych wysadza się 
700 odmian tych kwiatów rocz­
nie, wśród których znajdujq się 
gatunki kwitnące już od końca 
marca w uprawach potowych. 
Kolekcja ta służy do celów dy­
daktycznych i doświadczeń od­
mianowych. Wyniki obserwacji 
przekazywane sq Centrali Na­
siennictwa, Ogrodnictwa i Szkół- 
karstwa w formie opisu odmian 
i zaleceń dla praktyki. Gospo­
darstwem tym opiekuje się Anna 
Kalwińska - pod jej okiem od- 
bywaja tu praktyki semestralne 
studentki lii roku Wydziału 
Ogrodniczego. Na zdjęciu: stu­
dentki Halina Nowak i Elżbieta 
Noga pod kierunkiem Anny Kal­
wińskiej zapoznają się z cechami 

odmian tulipanów.
Fot. — Staszyszyn

Plac zabaw 
w czynie społecznym 
W Grzebienisku pow. Szamotuły 

został otwarty plac zabaw dla dzie 
ci tamtejszej miejscowości. W je­
go urządzeniu (karuzela, huśtawki, 
równoważnia, piaskownica), bra­
ła udział Okręgowa Mleczarnia w 
Kaźmierzu, Kółko Rolnicze w 
Grzebienisku i Państwowy Ośro­
dek Maszynowy — Filia Grzebie- 
nisko.

Społeczeństwo wsi włączyło się 
do pracy nad urządzeniem miej­
sca zabaw dla swoich dzieci reali­
zując w ten sposób zobowiązania 
z okazji V Zjazdu partii, (mr)

Anka z Szamotuł. Powszechna 
Księgarnia Wysyłkowa znajduje 
się w Warszawie, przy ul. Nowo­
lipie 4. (1143)

Stefka K. Gniezno. W Poznaniu 
istnieje Biuro Tłumaczy Przysięg­
łych przy ul. Nowowiejskiego 9 
i Walki Młodych 4. Tam może Pa­
ni przetłumaczyć list. (1098) 

kład Anna Leu - Gniadkowska 
(Szczecin); 22,10 — „10 minut re­
cenzji”; 22,20 — „Pomnik koniecz­
ny” — reportaż; 22,55 — Dziennik; 
23,10 — Magazyn Informacyjny 
Wyścigu Pokoju; 23,25 — Politech­
nika (powt.).

SOBOTA: 9,24 — „Hektar nieba” 
— film fab. prod. włoskiej; 10,55— 
11,25 — Geografia dla kl. V — 
„Ruch obiegowy ziemi”; 15,35 — 
TV Kurs Rolniczy — „Wykorzysta 
nie energii elektrycznej w rolnic- 
wie; 16,10 — „Ze wspomnień kino­
mana”; 16,30 — Film krótkometra- 
żow/; 16,40 — XXI Wyścig Pokoju. 
Sprawozdanie z zakończenia HI 
etapu na trasie Halle — Suhl (194 
km.). Transmisja z Suhl przez Po­
znań; 17,30 — Wiadomości; 17,35 — 
„Zawsze z nami” — program har­
cerski z okazji IV alertu ZHPI 
18,25 — Gawędy wilków morskie)/| 
18,40 — Tele-echo; 19,20 — Dobra* 
noc; 19,30 — Monitor; 20,10 -*
Teatr Rozrywki — Barry Cornel 
— „Roxy”; 21,40 Dziennik; 21,55 — 
Magazyn Informacyjny „Wyścig 
Pokoju” oraz wiadomości sporto­
we; 22,10 — „Hektar nieba” — film 
fab. prod. włoskiej.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Centralna akademia w Pile

Dzień Budowlanych w IMopolsce
W związku z obchodzonym 12 bm. Dniem Budowlanych 

odbyła się 8 bm. konferencja prasowa. O przebiegu uroczy
stości w Poznaniu i województwie poinformował dziennika­
rzy przewodniczący Zarządu Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych — M. Wojciechowski.
Centralna uroczystość — aka 

demia wojewódzka odbędzie 
się w tym roku 18 bm. w Pile. 
Równocześnie odbędą się w 
tym dniu uroczystości związa­
ne z 20-leciem istnienia Pilskie 
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego. Warto podkreślić, że za­
łoga z Piły we współzawodni­
ctwie pracy sDOŚród przedsię­
biorstw ogólnobudowlanych 
zdobyła w 1967 r. I miejsce w 
skali Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa.

GS-y myślą o turystach
Ponad 12 000 miejsc 

w zawładnęli gastronomicznych

Wielkopolska, znana ze 
swych wspaniałych rejonów 
turystycznych, od kilku lat 
rozbudowuje swą bazę usługo­
wą. Do akcji tej włączyły się 
przede wszystkim terenowe 
ośrodki Wojewódzkiego Zwią­
zku Gminnych Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska”. GS-y 
zwracają szczególną uwagę na 
miejscowości najbardziej atrak 
cyjne, leżące bądź przy waż­
nych szlakach komunikacyj­
nych, bądź też w większych o- 
środkach turystyczno-wypo­
czynkowych.

Szczególne znaczenie ma ga 
stronomia, o czym przekonują 
dane dotyczące wzrostu liczby 
turystów korzystających z re­
stauracji i kawiarni GS-ów w 
miejscowościach wczasowisko- 
wych. Jeśli np. w ub. roku za­
rejestrowano w tych placów­
kach po 20 000 osób w dni po 
wszednie, a do 50 000 w nie­
dzielę i święta, to w tym roku 
oczekuje się zwyżki o co naj­
mniej 10 000 w każdy dzień ty 
godnia. Rośnie też z każdym 
rokiem liczba wydawanych w 
zakładach GS obiadów abona­
mentowych.
. Oczywiście, budowa placó­
wek gastronomicznych to nie 
wszystko. WZGS dba o to, by 
modernizować placówki już i- 
stniejące, w’yposażać je w naj­
nowocześniejsze maszyny i u- 
rządzenia, szkolić personel itp.

Na tegoroczny sezon letni 
gminne spółdzielnie naszego 
województwa przygotowały 145 
zakładów stałych i 70 se­
zonowych z liczbą 12.350 
miejsc. Lokale te znaj­
dują się w 45 miejscowościach 
wypoczynkowych oraz w 44 po­
łożonych przy ważnych szla­
kach turystycznych y komuni­
kacyjnych. Trzeba tu' dodać, że 
część bazy gastronomicznej to 
kioski, bufety, bary, ogródki 
itp. Nowe zakłady zorganizo­
wano w Kłodawie pow. kolski. 
Jeziorach k. Poznania, Dębcu 
Nowym w pow. kościańskim i 
Słupcy. Razem placówki te dy 
sponują 330 miejscami. Wiele 
placówek gastronomicznych 
gminnych spółdzielni czeka na 
turystów zagranicznych. Szcze 
golnie przygotowane na przy­
jęcie takich gości są zakłady' 
„Światowid” w Strzałkowie, 
„Erdet” w Słupcy i „Turysty­
czna” w Kórniku. Dużo wysił­
ku uczynił WZGS dla należy­
tego zabezpieczenia bazy ga­
stronomicznej w miejscowo­
ściach szczególnie atrakcyj­
nych i notujących stałe podno

W Pile jedna z ulic nazwana 
zostanie ul. Budowlanych. Pod 
czas akademii w Pile zostaną 
też wręczone najlepszym praco 
wnikom budowlanym odznaki 
honorowe województwa i Po­
znania oraz związkowe. Ogó­
łem z okazji Dnia Budowla­
nych odznaczenia otrzyma po­
nad 120 pracowników.

W niektórych przedsiębior­
stwach budowlanych i przemy 
słu materiałów budowlanych 
akademie już się odbyły. Po­
łączono je bowiem z obchoda­
mi 1 Maja.

Tradycyjnym zwyczajem z 
okazji Dnia Budowlanych od­
będzie się też szereg imprez 
sportowych. 16 i 17 bm. zorga 
nizowana będzie spartakiada 
szkół budowlanych. Poprzedzo 
na ona zostanie eliminacjami.

Na wczorajszej konferencji 
omówiono też osiągnięcia budo 
wlanych, m.in. we współzawo­
dnictwie pracy. Tytuły np. bry 
gady pracy socjalistycznej po­
siada 414 zespołów, z czego 73 
uzyskały je w zeszłym roku. 
W minionym roku rozwinęło 
się także współzawodnictwo 
pracy między przedsiębiorstwa 
mi. Bierze w nim obecnie u- 
dział 41 przedsiębiorstw z licz 
bą 40 352 pracowników. W po­
równaniu z 1966 r. zwiększyła 
się ta liczba o 26 000 zatrudnio 
nych w przedsiębiorstwach bu 
dowlanych. (a)

szenie się frekwencji turystów. 
Do takich należą: Boszkowo, 
Osieczna, Sieraków, Wolsztyn, 
Skorzęcin i Chodzież. Tam też 
urządzono odpowiednio duże i 
należycie wyposażone lokale, 
by zapewnić dobre wyżywie­
nie nie tylko wczasowiczom, 
ale także turystom przeje­
zdnym.

Nie o wszystkich jednak 
miejscowościach można już mó 
wić pozytywnie. Dla przykładu 
— nadal jeszcze zbyt mało re­
stauracji i barów jest w Kie- 
krzu czy Kórniku, zwłaszcza 
druga z wymienionych miejsco 
wości liczy na szybszą budowę 
nowych lokali. Co roku w sezo 
nie odwiedza bowiem Kórnik 
ponad 100 000 turystów. A 
Kiekrz — ośrodek zyskujący 
także coraz większą popular­
ność — ma obecnie zaledwie 
160 miejsc konsumpcyjnych w 
jednym zakładzie. Słusznie za 
tern w obu miejscowościach 
przewidziano budowę dalszych 
lokali, by w przyszłości mogły 
one zaspokoić potrzeby licznej 
rzeszy wczasowiczów i turys­
tów przyjezdnych na weeken­
dy.

Gminne spółdzielnie widzą 
również możliwości poprawy 
zaopatrzenia turystów w miej­
scowościach wczasowiskowych 
poprzez zwiększenie własnej 
produkcji gastronomicznej. O- 
becnie udział jej w obrotach 
wynosi zaledwie 28 proc, w 
skali województwa. Plan prze­
widuje osiągnięcie 35 procent. 
Udało się to już takim loka­
lom, jak „Słoneczna” w Sierako 
wie; „Ustronie” w Osiecznej i 
„Turystydzna” w Kórniku. O- 
by w tym roku dołączyła do 
tej przodującej trójki zna­
czniejsza liczba GS-owskich 
placówek gastronomicznych.

Renomę terenowych zakła­
dów będzie też można pod­
nieść przez wprowadzanie do 
jadłospisów tradycyjnych po­
traw kuchni polskiej, co szcze­
gólnym powodzeniem cieszy się 
u turystów zagranicznych. Na 
leży też niewątpliwie zwię­
kszyć możliwości sprzedaży 
dań na wynos lub z dostawą 
do osiedli domków campingo­
wych. A do podnoszenia jako­
ści wydawanych posiłków w 
znacznym stopniu może się 
przyczynić udział lokali GS-o­
wskich w konkursie „Świato 
wida” o „Srebrną patelnię”. W 
ub. roku uczestniczyło w nim 
120 zakładów GS. Trzeba by 
w nadchodzącym sezonie let­
nim liczba ta poważnie wzro-
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